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Przed para miesiącami poclrliśmy byli wia
domość, że jenerał Hurko przedstawi' carowi ma- 
morjat o konieczności zmian w Rystooiie trądo 
wym, sastosows »ma do Króles.wa Polskiego po 
i oka 1863-jk Takie m eroorjdy podawali wstyst.y 
poprzednicy jenerała H aiki i regularnie zawsia 
po takioir. wystąpienia tracili mir w peter&bnr- 
skich sfarach. Berg, Koizebae, Aibedyńiki ucho
dzili pod koniee życia sa „opclaczonych", ch o ’ 
ciąż przybywali n» postetunek, jako fanatyczni 
yyznawcy polityki raseyfikacyjnej. Zarzut „opo- 

laczarip bi§“ spotka zapewne i jenerała Iiurkę, 
równie nieslussnic, jak jego poprzedników. O poi - 
sz?zeniu się rosyjskich urzędników w Warszawie, 
zwłaszcza tak wybitnych, mowy być me może, 
bo z^oU nia stykają *ię z naszem społeczeństwem 
i w skutek samego ..tana rzeczy muszą ciągie za • 

-iwać nam rany, odbierać zaś niechęć widoczne, 
i corai. Bilaiojszą, co oezywiś ie  nie wpływa na 
złagodzenie uspOłOl-ieó. Zatem ten fakt, że wszy- 
rcy po koiei jen^ralni gubernatorowie, po -kilko 
letnie’ praktyce, zswsze nię prj.ekonjw»li o po
trzebie zmian dowodzi tylko srkodltwości drako- 
nicznego systemu dla samej Rosji. Ale w Peters 
burgu mniemano inaczej. R^acając do kosza takie 
momoii >ały, mówiono tam, że zle skutki, na które 
wskazują jeneralni gubernatorowie, pochodsą s nie
zupełnie jfBzcie loswiniętego syrtemu i z niewy
konania go we wisłystkteh szczegółach: kiedy cały 
system w drobnostkach największych będzie wcie
lony, natenczas dopiero okażą się w całej pełni 
zalety systemu. Memorjal Albedyńskiego najwięcej 
krwi zepcuł petersburskim rnasjAkutorota, którzy 
J ’ zegraliby sprawę, gdyby nie nieszczęśliwa śmierć 
Aleksandr* II. Więc postanowili przyśpieisyć cał
kowite rniweiowanie Królestwa i w tym celu 
przysłali do Warszawy Apuehtins, następnie, po 
?fonie A lbedyńskbgo, miaiiowali wielkorządzcą 
jejjorała Hurkę i w końcu dali mu do pomocy 
•sławionego polakożercę KoinHowa, który tarły- 

w Kijowie przy bokc lirer.t.-Sna. Tacy trzej 
«U6j*tielou mieii oprawę popchnąć do oatatocz 
P®go celu. I w istocie pchali ją  lat dziesięć 
z ogromną forpjp z bezwzględnością zupełną, przy
świecając Bobie pożarami wiosen unickich. Mają 
Kajani* zwyczaj zwilżać dłonie śliną, gdy z za- 
■ £ ,  biorą się do roboty; przystępując do niej 
w Królestwie zwilżyli sobie dłonie krwią pratu- 
i ułkich chi opów, a potem krwią mieszczan lubel
skich. Dzielnie też szła robota, aż trzeszczały 
resci Powkcm. A w rezultacie cóż? Oto —  rne- 

m orjii o potrzebie zmian!
Latwii było przewidzieć, że memorjał jen. 

Hurki będzie odrzucony, jak w szystth  poprzednie. 
T ik  się też siało. W związku z tera możs jesc 
wiadomość, że jenerał Hurko wkrótce zostanie 
jeneralnym inspektorem kswalerji, które to s tt-  
nowitkp dotychczas zajmuje stryj c*ra Mikołaj. 
Znaczyłaby ta nommacja, żo oto jen. H urto  „opo- 
la-zyl się“, a więc trzeba go zastąpić kimś ger- 
iWaiym, może Apuchtinem.

O treści i  losie m airorjału otrzymał Ds. 
Poznański następująa« szczegóły :

Na wstępie jenerał wyjaśnia, że dla tego 
przez pięć lat nie przedauwiał zsdnych wnios
ków, iż pierwej chciał zbadać rezultaty systemu, 
mającego zlać Kongresówkę i Rosję w jedne or- 
Saniczną całość. Teraz oświadcza, żo ów system 
żadnych pomyślnych rezultatów nie wydał i że 
Pola ‘y są wielce rozgoryczeni. Główną przyczynę 
tego widzi w nieumiejętnym systemie, zaprowa
dzonym w szKoł&en przez Apnchtina. Rosj.nic 
nauczyciele widzą w swoich uczniach wrogów i 
wpajają w nich swojem postępowaniem wrogie 
usposobienie, zsm ńst przyjaźni. Byłoby pożądane 
wprowadzenie obowiązkowego wykaztsłcenja ro- 
fiyjfkiego, ale przez polskich nauczycieli, których 
Praw zdaniem Hurki jest daleko korzys^jejsza 
dla lząda, niż Kocjan. W średnich szkołach

t t  zebr by z Polakami osobliwie prz^ nauce rosyj
skiego języka obchodzić się łrgodnie, aby przez 
to i język i nauczyciel był przez uczni łubiany. 
Z dalszego ciągu memorjalu widać, że jenerał i 
Kornilow bali się, aby ich nie wzięto za „spol
szczonych" i w końcu dla odparcia podobnych 
podejrzeń kladcą naciek na to, że koniecznie po
trzeba w Warszawie na okazałem miejscu zbudo
wać wspaniały prawosławny sobór za sumę 
8U0.G00 r s ; wreszcie prosił Hurko o subsydja 
dla polskiego teatru w kwocie 60.000 rubli

Wszyscy z otoczenia Hurki byli najpewniejsi, 
że wyar.ie^b- Apuchtics po podaniu do cara tego 
memorjŁłu jest nieodzowne. Stało bię wszakże 
inaczej, Csr powiedział, że takich jak Hurko ma 
trzech, takich zaś jak Apuehtin tylko dwóch, (1 
Apuchtin, 2 Kapastin w Dorpacie) i Apuehtin z 
okezji 50-letniego jubileuszu dostał najłaskawszy 
reskrypt i order Aleksandra Newskiego z brylan
tami, to jest taki, jaki ma, i Hurko.

Z?, to budowa na Saskim placu prawosła
wnego soboru już jest zatwierdzona i 60 000 
rubli aubsydji rocznej dano teatrowi. Apuehtin 
tedy zostaje, za to osławiony Dobrjuński został 
mianowany urzędnik,em do szczególnych poleceń 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych. Hu.ko 
już dej-tał oficjalne zapytanie z P e ttrs ta rg a , czy 
nic nie ma przeciwko temu, odpowiedział, że nie. 
Translokaeja DoLrjsńtkii-gn jest dia nas oboję
tna, nie będzie on, będzie inny."

słabo wykształconych zawsze się wydaje krzywdą 
to, co nie jest -"pełnieniem ich mrzonek, a krzy
wda, choćoy całkiem urojona, jątrzy. Ogłoszenie 
programu kongresowego jest eg a  mnyra Krok;em 
ku socjalrij rowolscii. Sąd-cimy, że kw&stja ta  
jdjft dciś stanowczo najważniejsza ze wszystkich, 
j^kia idę wytworzyły i wytwarzają w Europie. 
Jeśli wierzymy w pokojowa zapewnienia dyploma
tów i organów póiurzędowycb, to tylko dla tego, 
że epodzlsw&my się jakiejś wielkiej wspólnej akej% 
k !:óraby średkemi sprawiedlivve«ii względem wszyst
kich narodowości i w?r?tw zdołała zagapić wul
kany, od któiych już się chybata grunt euro 
pejski.

Od pewnego czasu znowu się zaogniła opra
wa robotnicza, zaczęły się zmowy i bastówki, żą
dania socjalnych demokratów rosły w miarę czy
nionych ustępstw i przyrzeczeń. Podobny jest ten 
ruch do wzdętych fal powodzi, których nie za
żegnają środki nibyto eneigiczne, ani łagodne To 
żywioł rozhukany, który sam w sobie sile wor- 
pie i sam nie wie czego cb.ce, dokąd dąży. Są
dzić można, ze jedynym celem jego, ale bezwie
dnym, jak ipżdej siły elementarnej, jest zniszcze
nie wszystkiego, co powstało< bez niego i nie na 
nim się opiera, — zniszczenie teraźniejszego 
ustroju społeczeństw. Ogromne robi posłępj ten 
rozszalały żywioł. Kilka miesięcy temu żądał 
płac cokolwiek za wielkich i ogromnego skróce
nia p racy ; potem zapragnął syndykatów własnych, 
w czem już przebijała myśl, że się uważa za ja 
kąś moralną osobę, która z resztą społeczeństwa 
mus: być w ciągłym procesie; następnie podniósł 
żądanie powszechnego głodowania, bo ono musi 
dać przewagę tłumom, jako ilościom najwięk
szym; nsreszcie teraz nowy, a odraza ogromny 
skok zrobił. Oto, do Brukselli zwołano na 14 b. m. 
kongres robotniczy, który uchwali prcygotowany 
wn_o*ek organizacji parlamentów robotniczych. 
Zbierać się one będą w tych państuach, w k tó 
rych „bagnety" temu nie przeszkodzą i będą 
obradowały równocześnie z parlamentami konsty
tucyjnymi, roztrząsając po swojemu wszystkie te 
sprawy, która tamtym parlamentom będą przed
stawiane. Znaczy to, że robotnicy odmawiają le
galności _ oyjym parlamentom konstytucyjnym i 
chcą z nimi rywalizować o popularność w naro
dzie uchwałami przem?,wiająe6mi do umysłów 
egoistycznych i niepojmująeych żadnych wyższych 
potfzeD społecznych i państwowy.h. Dah-j ten 
kongres uchwali: zaprowadzenie powszechnego 
glosowania we wszystkich zgoia sprawach, ogólne 
bezrobocie jako środek egzekwujący powyższą 
uchwałę, i zakaz robotnikom płacenia j kkhkol- 
wiek podotków, czyli, że będą oni rządzi! całym 
światem, ale koszta tych rządów niech kto inny 
płaci.

Jest to tedy program, dążący do zupełnego 
przewrotu, którego jednak esiągnąć nie można 
bez rewolucji stołecznej, tsk  krwawej, jak żadna 
dotąd. Dążenia socjalnej demokracji o wiele wy
przedzają wszyrtke, co mogą dać najśmielsze re- 
formj' cc.iarra niosniecki.igo. Zapowiedziany kon
gres i«>że B’ę nie odbyć z przyczyn niezależnych 
od socjalnej dem okracji lecz je?t to rzecz pod
rzędna, głów ia ześ ts , że t«kie idea już są wy 
pisane na chorągwi sprawy rebstmezaj. Dla ludzi

Jak wiadomo, z Petersburga i z B m m a wy
szło kategoryczne zaprzeczenie wiadomości, jak o 
by pod koniec zjazdu w Narwie zapanował chłód 
między cesarzem niemieckim a carem i jakoby 
rozjechali się oni w najgorszym humorze Zaprze
czenie to dodswaio, że przeciwnie, zjazd wielce 
się przyczynił do poiepszesia stosunków i utrzy
mania pokoju. Nsatęunie powstaia pogłoska, że 
p. G era rzeki do różnych dyplomatów kilka razy 
w ciągu tygodnia, żs przebieg zjtzdu był nadzwy
czaj pomy ślny i sprowadzi skutki ogromnie po
kojowe. Dziś niemiocki Ueichsansńger zapisuje 
tę pogłoskę «a miejsca naczekam  i drukiem wy
bitnym, jako wiadomość pewną. Jednocześnie Post 
oznajmia, że „j$ś!i cesarz Wilhelm chciał cokol
wiek osiągnąć w Narwie, to osiągnął w zupełno
ści" — i dalej dodi.je: „Nie roztrząsano żadnej 
kwestji z osubns, nie decydowano o niczem z gó
ry, jrao  postanowiono ronić siibit wzajemnie wszydt- 
ko, na °o pozwalają stocunki i interesa. Zawiązał 
się nietylko życzliwy ale serdeczny stosunek, k tó 
ry też wejdzie do polityki".

Odpowiednio do t?-gu zachowuje się praita 
rosyjska, omawiająca nawet możliwość au»tro-ro- 
eyjskiej przyjaźni, lubo nie takim kosztem, jaki 
chcisnoby otrzymać w Wiedniu, mianowicie, Ro
sja nie ustąpi Bułg^rji.

Dodać do tego należy w czorąirzą wiadomość,
niesłychanie ważną, o prawdopodobieństwie po
dróży cara do Konstantynopola W istocie, byłaby 
to ze eirony cara ogrojcna manifestacja na rzecz 
odmiennych storaaków z Turcją. Ale gdyby car 
po^ec^ał z wizytą do sułtana, to chyba wszyscy 
stasrli carowie od Piotra I  aż do Aleksandra II 
poruszyliby się w grobie, a co uczyniłby lud ro
syjski, w którego przez setki la t wpajano, że Tu
rek, to największy wróg prawosławnych chrześci
jan, — lego nawet przewidzieć nie możemy 
Otwarłaby się perspektywa zgoła innych wypad
ków. O niej czas będzie mówić, g ly  cię sprawdzi 
wiadomość o zamierzonej przez cara wycieczce do 
Stambułu.

KorespondencJeJ
Wiedeń 3 września.

(?) Sezon letni jeszcze nie min?ł, a polity
ka rozwinie żagle dopiero za kilka tygodni. Na
wet ministrowie nie będą w komplecie przed 15 
września. Wewnętrzne sprawy podczas la ta  zgoła 
nie postąpiły naprzód, mylne też i przedwczesne 
są wszelkie przewidywania jakichkolwiek zmian u 
góry z powsdu istotnie pog« razor.ych widoków 
przeprowadzenia ugody czesko-niemieckiej. Nikt 
n!o ociekł wał przebiegu gładkiego i prędkiego tej 
ugody, wlęe objawy niekorzystne nie są niespo
dzianką, a znowu trudności nie są upsdkieat dzie
ła . Jakkolwiek siła opozycji występującej przeciw 
ugodzie wzrorła, jakkolwiek młófioczesi posuwają 
agitację do szału, to jednak nie nalszy przeoczać, 
że w miarę tego, jak pną się na sLoma i ś irk ie  
szczyty, tera gwałtowniej mogą i?p?ść i po prostu 
kark skręcić. Trudno jest pojąć i ajyUdmacayć 
nietylko polityczną, ale nawet psychclogi .zna za
gadkę tego stronnictwa. Dnyóki dobijało się wpły
wu, nie przebierało w średkach, z zasady odrzu
cało wszelką miarę i trzeźwość, szło na oślep, 
ffyj dbając, że zdobędzie miano warchołów i »zo-

winistów. Chciało tylko ourzjć i w znacznej mie
rze udało mu «ig to ; zburzęło karność w naro
dzie, obaliło wszelkie pc-wagi, zachwiało zoufr.nbm 
narodu do jego przywódzrów. Od chwili jeikuk. 
gdy taką ujemną działalnością doszło do wpływu, 
do znaczenia — od ehwi’5, gdy zajęło stanowiska 
terroryzujące cały kraj, należało d o  spodziewać, 
że zechce utrzymać ten rrplyw, że będzie ambi- 
fjonowało o stanowisko pow źncgs, politycznego 
ptror.nktwa, które chce dokonać cc ś doctet" Jego, 
kcór-.-’ przestanie być burzycielem i warchoł <n — 
słowem tf-kśf-go stronnictwa, któ: go czes r a k j -  
dzie. Tymczasem ma się rzecz zgoła prz-cL«n e ; 
Greg.y, Va$atow?e, Tiiszery fcrsęs: opu-ją ludu 
< ze*kięgc, ie‘:z pozostoli tern, czem b y li: ni< pvzs-

| jednanymi, z którymi żadna transakcją nie :eat 
możliwą; oponu..ą wazys^kiamn, rze ram i l a k  om. 
i nikt nie wie czego właściwie chcą. Ogólnikowe 
bowiem hasła o prawie państwowym czeski era. r«'o 
są programem, a wojna z w szystkie® : z rządym,

; ze piiaroeaechami, z szlachtą, z K ściołt-m, « po
lityką zewnętrzną państwa czyni i h niemożliwymi

* i zagadkowymi. Demeccja (szal .ństwo) jest objn
| wem .-iwykłym u frtkcyj skrajaycb. dobij jących
• rfię znacz,enis; aie demeacja silnefljo stronnictwa, 

które mogłoby zapewnić sobie wiadra, jest ni -
‘ zrozumiałą. Nieffifliej ubolewhnia godną jest po

lityczna niaffioc, demoralizacja i brsk odwagi w 
łonie stronnictwa staiuczeskiego, czego coraz wię
cej mamy dowodów. Trafne tutaj słyszałem zda
n ie : że Czesi chcą niebacznie dozsać losu b wi -y, 
losu centraliłtów, którzy nie zdobyli fdę na uzna
nie konieczności państwowych — mianowicie co 
do wojska i co do zajęcia Bośnji — i runęli. Ja- 
żeii Czesi nie uszanują psińs'wowej łtoniecznoś i 
ugody i potrzeby ; oLoju wewnętrznego, jaiftii 
trwać będą w opozycji wprost przeciw koronis — 
to korona i polityka jak wówczas nad lewicą, tsk  
teraz nad niemi przejdą do porządku dziennego. 
Dla narodu czetkiego może to oznaczać nietylko 
wstrzymanie rozwoju, który w ostatnich latach 
był świetnym i szybkim, ale nadto może oznaczać

I z«gładę, jlbowiena państwo tok wielkie, jak Au
stria, pized połową ludności jednego ze swoich 
krajów kapitulować nie inoze i ma będzie.

Są to wnioski o takiej przyszłości, która 
zapewne nie od razu się zarysuje i fctóra w ogóle 
jeszcze nie grozi. Państwo i rząd mają czas, wy
trwałość i środków n o c  wielką, zeby dzieła po
koju dokonać. I stoją rzeczy jeszcze wcale nie 
rozpaczliwie, pomimo, że nawet kie ownicy sta- 
roLzechów zwalniają kandydatów swoich sejmo
wych od obowiązku głosowania za ugodą. Rząd, 
Korona, Niemcy, szlachta obu ■'atodowosci, przy- 
wódzcy starcezeray i jeszcze większość ich t trm -  
nietwft stoją pray ugodzie. Kwistja wewintrznc- 
go, urzędowego języka czeskiego wstrząsa spój
nością całego zastępu ugodowego, ieez rząd łą 
czenia kwestji tej z ugodą nie Jonusscza; to 
sprawa późniejsza. Jeszcze eą widoki, że większa 
część punktaeyj ugodowych zostanie w sejmie 
przyjętą. Będzie to w tatom razi-’, Łukces czę
ściowy, a rarazem przewleczenie i odroczenie zu
pełnego dokonania dzieła; lecz n :3 obalenia go. 
Mozoloość pracy nie zrazi rządu, d„.eła on nia 
porzuci; bo zresztą Ludności nie mogą porzuce
nia usprawiedliwić, a stąd wynika, że skoro dzie
ło wielkie dłuższego niż aamierzano czasu po
trzebować bidzie, to rząd uzbroi się w cierpli
wość, będzie .postępoftal krok za krokiem, będzie 
praco w-.i nad tern, żeby sprowadzać warunki i 
wytworzyć usposobienie dla stopniowego dokona- 
n5a działa pomyślnie. Nie ma zat:-m pcwoda na

1 razie do smiacy systemu, s ”.i też de zmian w

należy podnieść: w miarę, j a t  Czesi będą się 
siawuli żywiołem mniej pewnym, będzie rząd z d u 
szony działać bez nich, nawet przeciw nim, & 
sprzymierzeńców mu nia zabraknie.

Migizywisn taps rolniosa-Mny.
Wiedeń 3 września.

'rządzie. N rstąpi kompanjn nejnra czeskiego; zo- 
I baczymy jej rezultat a, i ich wpływ, ich następ

stwa v  Cze ;hach, ich oddziałanie na Radę pań-
j stora. Nastąpi kampania Rady państwa, ostatnia, 
j gdyż zs dziewięć miesięcy odbędą się nowe wy- 
| bory. Jeżeli rząd w dziele ugody, tak  gorąco i 
i stanowczo przez C -sarza upragnionej, obac J e  bo- 
| daj cząś.iowe odniesie subceaa, to będą one jego 
i hatłem  wybcrczem, to będzie jego zadaniem da

lej to dzieło ugody prowadzić. Jedno wszakże

Od dziś podzielił się kongres na sekcje i 
podsekcje fachowe i w nich rozpoczął obrady nad 
zgłoszonemi tematami. O przebiegu tyen obrad 
w każdej sekcji nicpoaobna zdawać sprawy, wy
bieram więc rozprawy, które dziś toczyły się w 
sekcji ekonomicznej, bo sądzę, że dziś w obce 
walki ełowej wytc, zonej Europie przez Północną 
Amerykę i świeżo zainaugurowanej pr.e.. Rosję, 
temat utworzenia przez państwa środkowej Eu
ropy ligi cłowej, obrany pizez hr. Karała Zadwitza 
z Pragi. je3t najbardziej aktualnym. U wstępu do 
swojego referatu zaznaczył mówca, że sprawa a  
musi być traktowa?!** jako uiiędzyn«radova, gdyż 
tylko międzynarodowy trybrnnł potrafi ocenić 
oddziaływanie obecny en taryf clowych na rozwój 
rolnictwa i leśnictwa środkowej Europy Po tym 
wstępie prtedstp.wił referent, iż od roku 1868 
rotwielmożniła się w Europie polityka cel ochion- 
nycL i ubezwładniia swobodne współzawodnictwo na 
polu płodów rolniczych i leśnych.

W miejsce przeto swobodnej i cłami nie- 
krępowanej konkurencji poczęły dęe w/stępować 
coraz to usilniejsze żądania, aby cłami echeun- 
rem i broniono własne rolnictwo przed konkuren
cją zagraniczną. W skutek tego wszystkie pau- 
iitwa, w miarę jak nie wiązały ich istnKjące do
tąd t-ak ta ty  handlowe, zmieniły taryfy cło we, tak  
iż dziś nawet państr/a ściśle z Bolą związane 
atianaam: politycznemi na polu ekonomicznem 
stoją przeciwko sobie wrogo i uiszczą > ię nawza
jem wygórowaucmi cłami. Taki Btar rzeczy ró
wnie ekonomicznie bywa szkodL vem, jak zu
pełny brak opieki ze strony rządu lad własną 
produkcją roloiczą i przemysłową, albowiem nie
jednokrotnie przez cła protekcyjne wytwarza on 
nienaturalny rozwuj pewnych gałęzi produkcji ze 
szkodą innych, uprawnionych k u tem u  iln ej k li
matycznymi, topograficznemi lub handloweini wa- 
raukami. Zmiana tego Btanu rzeczy mniej by
łaby może pożądają przez produkcję rolniczą tych 
państw, które bezwzględnie jęły się i bejwzglę- 
daie przeprowadziły zamknięcia swoi ;h granic cła
mi ochronnemu, ale nia sprzeciwiałoby się iute- 
teresom rolników tych państw ; któro — jak Au- 
Btro Węgry — niezbyt czułą opieką otcczyły 
własne rolnictwo. Zunana ta  ^yszłtby również 
na pożytek krajom zachodiiej Europy o wysoko 
rozwiniętym przemyśle fabrycznym, dla których 
Ausirjs: przedstawia Bię jako wygodny rynek zbytu.

Dla tych więc krajów nie byłoby bynajmnie. 
szkodliwem, aby darni ochronnemi podp.erano 
dobrobyt austrjackich rolników i przez to ocalono 
dla zachodnio europejskiego przemysłu licznych 
i zamożnych odbiorców K utem u iroznaby dnak 
dojść po innej drodze, a nią byłoby zaniechanie 
wojny cłowej prowadzonej między sooą przez 
wszystkie państwa Europy, a skupienie u ę  w unji 
cłowej ku wspólnej obronie przeciw współzawo
dnictwu rolniczej produkcji Ameryki i R ob . 
które, zamknąwszy się murcm o c h r o n n y c e ł  
przed przemysłową konkurencją Europy, rolricze 
mi płodanii swemi zalewają targ  enrope sl.ie i 
ciężko szkodzą rolnikom krajów środkowej Euro
py. Titka unja cłowa mogłaby powstaj bez współ 
nnj granicy cłowej, ale pod hasłem jednostajnych 
ceł wehodowych na zewnątrz i umiarkowanych 
opłat ełowyen mradzy poszczegolr.emi uczestnika
mi ligi.

Po referencie, którego w ykład przyjmowano 
nader życzHwie, zabrał głos d e lsg d  ołomu- 
nieckiej izby handlowej, p.. Maksymiljan Horn. 
aby wskazać na konieczną potrzebę zrefor.mow, a- 
nia a względnie obniżenia obecnych taryf trans
portowych w komunikacji lądowej i wodnej. Ta
ryfy te nie mniej jak cłowe opłaty są bronią nie-
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W rzeczy samej nie Btarał się nawet o ja 
kąkolwiek wymówkę. Zdawało mu się, że pozbył 
się wszslkieh ciężarów odkąd rozmówił się z mat- 
*ą i przyznał do miłośr-i dla pani Karoliny. Nic 
bał się już jej zmarszczonego czoła, nie doznawał 
owego onieśmielenia, które go tak  często przed
tem napadało w obecności pani Brygidy. Dotąd 
czuł się pod niemiłym przymusem; od chwili zaś 
gdy zrzucił maskę, jawniej sobie zaczął poczynać, 
nie ukrywał już swoich częatych wycieczek do 
Zr* cina i pedniórł śmiało głowę. Z malką i żoną 
widywał się bardzo rzadko i tylko podczas jedze- 
n*8, gdy wyjątkowo zostawał w domu na obie- 

a wtedy zawsze kogoś miał z gości i nie
kończące się rozprawy, żyw* rozmowa o tem, co 
cały powiat te»az zajmeswałóf pochła:i*ły go zu
pełnie, że prawie o obecności obu kobiet zapo
minał

Jakby prąd gwałtowny, inepokój przebiegał 
teraz z k ;ńca w koniec całą okolicę, rozbudzając 
drzemiące zawiści, porywając najobojętniejszych 
* ?arnąe wszystkich za sobą. Tchnienie namiętno
ści rozdmuchanych różnymi osobistymi interesami, 
wiało po e„d głowami mi6szkcńców powiatu, do
tykało :cb kolej- o, obejmowało gorączką przed
wyborczy h z&b egów, i im  więcej zbliżał się
f 7 ,ih  a - nw, 7u ł-  ̂  % , - - i ^t • * . 5 * j ^— ---- -ar
tz  .n  s a ow< zy, tem bardziej płonęły ciekawo
ścią, kieuy innziej chłodne umysły. Jedyna kws-

rJja, kto wybranym zostKnie
ku dziennym.

Ogniskiem gorliwej agHacji, nie słabnącej 
ani na chwilę, był Zrędn, a fakt wyłaniającej się 
nagle kandydatury Leona, o której ou sam jeszcze 
do niedawna nie myślał., wraz z tym drugim 
faktem, nie mniej ciekawym, że kobieta misterną 
tkankę intryg zadz,. tg^ąć umiała, dostatecznie 
już sąsiadów uprawniały do gorączkowego wycze
kiwania wyników.

Pan Kalasanty, w roli przeciwnika występu
jący, wierny swej zasadzie przeszkadzanie zawsze 
i każdemu, niezmordowanie podsycał opozycję. 
Trzeba było niezmiernych wysAków, ażeby uda
remnili te niechętne zabiegi. Nieszczęściem dla 
nmgo, w ostatniej prawie chwili, gdy najbardziej 
był potrzebnym partji przeciwnej Lsonowi, w sku
tek zapewne nadmiernej agitacji, rozchorował się 
ciężko. W uasję go Dowiem wprowadzała pani 
Klęcka, której, babskie, jak nazywał, knowania, 
psuły n u nieustannie najlepiej prowadzone in
trygi. Nie mógł znjęść z zimną krwią, żeby ko
bieta mądrzejszą okazywała aię od ni*go, ‘bolał 
nad każdą swoją porażką tak dalece, żs w końcu 
snusisło sie to skończyć apoplektycznem ud;-rze- 
n?em. Bezwładny leżał, zamiast dahj pracować, 
m iot.jąc Bię jaszcze, choć lekarz curowo spo
czynek za lecił, i dzięki pani Kłęckto? parćja 
Leona brała górę, pozbywszy się naj iiebezpie- 
czitiejśzego wroga. Karolina w ciągłym byłą ru 
chu. Widywano ją przebiegającą bez wytchnienia 
to kormo, ta w p<; wozie, cały pnwiat we wszel
kich kierunkach. Nie traciła dwemnie a r : chwih, 
ze Zręcina co msnata posłańcy rozbiegali "ię na 
wszystkie strony — pisywała po nocach 
gdyż dni m iała ezem ifinsra zajęte, i rozsyłała je 
nieustannie Spraszała do aiehie wpływowe osobi
stości, jtdn»ła je swoim urokiem i goścmnem a 
wytwornem przyjęciem — przez rozmaitych ludri 
cddz'Jyw«ł& na włościan, posługiwał,* się obie

tnicami, pieniądzmi, upor i bezmyślność przeła
mując wszelkimi możliwym1 sposobami, jski* miała 
tylko pod ręką, i nie, w (>bee tego ciągłegc wy
siłku wsii nie znachodziła trudnem, nic, nadto 
kosztownom. W miarę czynionych srarań rozge- 
rączkcwywToła się sa każdym krokiem, gdy się jej 
kogis nowego udało przyciągnąć, sż do jzału. 
poddawała się upojenia swoj3m zwycięstwem. Cie
szyła się juk kobieta prawdziwa, a pracowała jck 
mężczyzna. Miała zawrze dłoń szeroko otwartą, 
na wiizystkie aprzeciwiające rię jej zdania gotową 
odpowiedź — niewyczerpnjący się zasób sił i wy
trwałe niezrażanie się niczen

Ba też gdy k ; bieta się uprze, niech się 
schowają najzaciętsi nawet mężowie! Gdzie im 
opadłyby .ręce, jej właśnie energii przybywa, bo 
epór rozdrażnia ją tylko i podnieca. I  nie daje 
do siebie przystępu rozczarowania lab zniechęce
niu, bo nie pojmuje, żeby coś mogło być niemo
żliwym. W swojej nieświadomości ślepo biegnie 
naprzód, z zamknięterni ocz.ms, rzuca się na 
przeszkody stojące ns jej drodze, choć przed nk mi 
cofnęliby się jasno pojmujący i widzący rzeczy, 
którzy zdają sobie sprawę z każde go kroku i 
z mato maty ezną rezoncją, dokładnością.

Czyż zwcśęatwo. dop ięci rudnego celu nie 
jest najczęściej udziałem szaleńców i tych, co 
przebojem idą?

Jerzy, zo swej strony. b?Tdzo gorliwie jej 
pomagał i tyeh troje, pani Kltcka, Leon i Nowo- 
leoki, ciągle się teraz schodzić ze aobą zmuszeni, 
c5ągln zmawiający się lub ostrzega ący naw^aiem, 
prawie byli nierosd?ielni.

Leon bez trudu dał li. wciągnąć w zacza
rowane koło działania, wielkie, pracy z nim nie 
było. Gdy pani Karolina postanowiła rozdmuchać 
jego ambicję i zaczęła go nam wiać do poita- 
wieińa kandydatury na posła, od pierwszego rie- 
Kdwie jej słuwa skłonił się pójść za jej radą. 
Skoro ona sobie czrgoś życzyła i on tem łamem

życzenie to podzielać muriał. Przyjął tedy wdziecz- 
nern sercem projekt rzucony niby mimochodem, 
i nietylko przyiął go, ale się niebawem cały tak 
przejął, jakby już nie pojmował własnej egzy
stencji bez tytułu i obowiązkow poselskich. Po
d rab ia ło  mu, że chciała go widzieć na wyż izem 
stanowiska, że go sam11 ku tem a popchnęła, że 
jej widocznie zależało na dostąpieniu przez niego 
jakiejś godności.

I zarazem zazdrość do Jerzego w nim o- 
stygła.

Podniesiony we władnych oczach z góry pa
trzył r a  dawnego rywala, którego się teraz już 
nie lękał.

Mniemał, że wdowa skłania się ku niemu 
nieznacznie, ale ciąg'e, dowodziła tego aż nsdto, 
jaj dobra wola i zaprzątnienie się tak gorliwie 
łosim i przyszłością jego, więc uspokojony prze
widywać śmiał spelaie iie najgorętszych k; ar zeń, 
mówił sobie, że niebawem może stanie u szczytu 
szczęśliwości człowieczej. Zmisna która w niej 
zaszła, napełniała go niezmierną radością, łagod
niejsza i lepsza o wiele względem nisgo, nie ob
chodziła się z nim juk z uprzykrzonym adorato
rem, ale jak z przyjściem i sąsiadem . Był cią
gle w wesołem uspocobieniu, cóż jeszcze nragło 
stanąć mu na drodze? — powtarzał z otuchą, a 
takie u?po?.obienie zawsze tylko miłemi myślami 
napełni* r.csze serca, dostępniejszymi je czyni 
nadziejom, a zarazem i wiarę w to, że wszystko 
dla nr.s pomyślny obrót wziąć musi, budd i u- 
trzymuje w duszy człowieczej.

Zręcin siał się odtąd prawdziwym raj >m 
dia mego. Bardzo uprzejmie przyjmowany przez 
panią domu, widząc w niej pewną dla zieb.c sło
dycz i względność, znajdował podwójną rozkosz 
w towarzystwie pięknej wdowy. Nigdy tema* ”»ch 
rozmów nie wyczerpywał się teraz, bo przedsta
wiał dla oboiga niezmiernie wieie inrarazu. Po 
gudraki ich toczyły się do koła wyborów, a

sprawozdania z poczynionych zabiegów, rozprawy 
nad mającymi się dopiero rozpocząć, szczegóły o 
pozyskanych najrozmaitszych korzyściach kłopo
tanie się nieBj'Odzia"ą jakąś porażką lub z wo- 
dcm, nie kończyły się nigdy. Godzinami całemi 
mieli coś do komentowania i rozwijali swoje po
mysły, z niezmordowenem zajęteiem. Nieraz i oół- 
noc dawno mineta, a ori jeszcze siedzieli na 
werandzie.

Pani Kcrołina sama kierowała zabiegami 
Loona, wskazywała mu gdzie ma pojechat, u 
kogo byt, cc n ówić. Stocha, jak posłuszne dziec
ko" prawu* nie domyślając się, że wszystko czy
nił z* jej namową i r  dą, będąc powolną w jej 
rękach sprężyną. Serce mu jnż biło na suma 
przypuszczenie, że mora go epotksć zs.wód apo 
karzający, lękał się, drżał, chor do niedawna, 
ard mu myśi ta  przyszła kiedykolwiek, Aby zo-

l stać posłem. Nagle obuddł się w nim nieznany 
człowiek, gorączka go obejmowała, praenął kimś 

j być, coś znaczyć koniecznie, no za obrębem zwy
kłego stanowiska swepn, które już wyglądało 
z tv t małem i nic nie mówącem w jego oczach, 
pomimo, że jeszcze wczoraj wystarczało mu zu
pełnie.

O niczem icnem nie był w stanie mówić 
tylko o wyborach. Była to może najszczęśliwsza 
t poka w jego życiu. Cały ten czas przebyty w 
naprężeniu ciągłem, to skierowanie wszystkich 
władz umysłu ku jednemu celowi, to  pożądani* 
nieustanne, ta  nadzieja dojścia szczęśliwie do 
mety, odrębnością Bwoją złożyły iię n,° szereg 
wrażeń imzmiernie silnych Wrażenia te i d y  m i 
poznać roskosze zapełnionej egzystencji i wlały 

, w niego zarazem jakby nowy zasób k*Tvi i ner
wów, co z dwojonem tętnem pulsowały w jego 
odmłodzonym i orzeźwionem ciele, 
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bezpieczną, która w walce ekonomicznej z sąsia
dami cielce szkodzić może ich handlowym i 
przemysłowym stosunkom. Dążąc do tego celu 
stwarza się często linje transportowe bynajmniej 
nie odpowiadające warunkom lokalnym, te linji 
popiera się wyjątkowo nizkiemi taryfami trans- 
purtowemi a sztucznie podtrzymując własny fa
bryczny przemysł wyrządza m nieobliczalne straty 
naturalnemu rozwojowi pizemysłcwemu sąsiadów, 
jak  tego przykładem zgubna dla austrjackiego cu- 
krowarnietwa polityka frachtowa niemieckich kolei 
państwowych, przeszkadzająca w wysokim stopniu 
wywozowi austrjackiego cukru na Wschód. Byłoby 
więc — zakończył mówca — rzeczą powszechnego 
pożytku, aby obok połączenia się środkowej 
Europy w unję cłową, przyszło między połączo- 
nemi państwami do porozumienia, w sprawie je 
dnomiernych taryf frachtowych na statkach i 
kolejach.

Na wniosek delegata p. Samson-Hśmmei- 
stierna wybrano komisję złożoną z 37 członków 
do opracowania podstaw przysziej iigi cłowej, a 
po dokonanym wyborze delegat dr. Juliusz Leo 
z Krakowa zwrócił uwagę kongresu na koniecz
ność zaprowadzenia we wszystkich państwacn 
przyszłej ligi cłowej ednostaj tej waluty, gdyż 
brak jej, w obec kolejnego podwyższania się i 
apadku kur„owej wartości złotu i srebra, wywo
łuje stan rzeczy podobny do obecnego, L edy to 
auazrjaccy rolnicy w skutek nagłego spadku wa
luty złota zmuszeni są zbywać swoje płody po 
cenach znacznie niższych (o 1 zł. ta iD j) niż je 
sprzedawali w roku największego rolniczego uro
dzaju w kampanji r. 1887/8.

Przed zamknięciem rozpraw okresl;i refe
rent hr. Zedwitz, co on rozumie prd  słowem srod- 
kc w« Europa, a to że pod to wyrażenie bierze on 
całą Europę z wyjątkiem Anglii i Rosji, przeto 
obszar 3,965.000 kilometrów z 220 miljonami 
ludności.

Z Podola rosyjskiego.
Mamy dwa listy pełne zajmujących szczegó

łów. Jeden jest pisany do Dziennika poznańskiego 
i opiewa ja* następuje:

„Qd dwóch prawie la t rozpoczęły się u nas 
poszukiwania i prześladowania osób należących 
do bractwa Różańcowego. Poszukiwania odbywają 
osobne komisje. Prowadzą się najkompletniejsze 
śledztwa. Włościan badają, kto ich namtwia do 
bractwa i dlaczego zgromadzają się na wspólne 
modlitwy. W w;elu parafiach zwycza j zgromadza
nia się u kogokolwiek, lub na dziedzińca kościel
nym dla w»póinej modlitwy egzystuje od niepa
miętnych czasów. Nawet podczas prześladowań 
religijnych na Podlasiu katolikom łacińskim nie 
zabraniano ani bractw podobnych, ani zebrań; nie 
pozwalano na nie tylko unitom, pod pretekstem, 
że jestto zwyczaj zachowywany wyłącznie w Kc- 
ściele łacińskim, Dziś i pod tym względem na
stąpiła zmiana na gorsze.

„Dzienniki rosyjskie w bractwach upatrują 
tendencje wrogie dla prawosławia, a Pobiedono- 
#C3W w swojem sprawozdaniu powiada, że szerzą 
one łacińsko polską propagandę. Naturalnie, że o 
jakiejkolwiek propagandzie nie może być i mowy 
W umysłach nawet włościan prawosławnych nie 
może się pomieścić, co modlitwy i pieśni pobożne 
mogą szkodzić rządowi.

„Pisaliśmy w poprzedniej korespondencji, że 
gubernatorzy wydają osobne pozwolenia księżom 
aa przyjazd i odprawianie nabożeństwa na od
pustach.

„Bywają wypadki, że gubernator zupełnie 
odmawia takich pozwoleń, albo, że gubernator po
zwala, a miejscowy cprawnik lub stanowy zabra
nia i każe księżom rozjeżdżać się, nie pozwalając 
na odprawianie nabożeńsrwa i spowiadanie zgro 
madzonego ludu. Tak się stało zaledwie kilka ty
godni temu w miasteczku Kapajgrodzie.

„Przed kilku miesiącami pewien ksiądz z 
Podola za paszportem kamienieckiego gubernatora 
w którym wyraźnie było wymienione, że wyjeżdża 
do Lublina dla dania ślubu siostrze, gdy przybył 
do tego miasta, władza świecka nietylko nie po
zwoliła mu pobłogosławić związkowi lecz nawet 
zabroniła odprawić mszę. Ud księży przybywają
cych na Podlasie wymagają zobowiązania, że nie 
będą mówili ani pisali o tem, co się dzieje na 
Podlasiu.

,,W gubernji wołyńskiej, w okolicach Dubna 
— gdzie się znajdują kolonje czeskie — skazano 
trzech księży na pokutę , z rozporządzenia guber 
natora.

„Wiadomo, że Czesi, którzy po roku 1863 
przytyli na W ołyń, składają się z hus/tów  i ka
tolików. Według czeskiego prawosławnego kalen
darza, wydawanego od trzech la t w Kijowie, w 
roku 1863 przybyło na Wołyń z Królestwa siedm- 
naście rodzin czeskith, które osiediiłj się w pow. 
dubieńskim w okoucaih wsi Ludgardówki.

„Od roku 1867 emigracja Czeehó w na Wołyń 
przybraia znaczne rozmiary. W roku 1868 przy
było 135 rodzin czeskich, w 1869 r. 449, w 1870 
roku 337, tak iż w r. 1875 było już 2190 rodzin. 
Chociaż po roka 1875 imigracja czeska znacznie 
się zmniejszyła,, ieanak według źródeł oriejalnych 
w roku 1884 kolonistów czeskich obu płci było 
19.304, z których w pomiecie łytomirskim znaj
duje się 2065, w owruckim 633, w nowograd wo
łyńskim 165, w rówieńskim 3072, w łuckim 3219, 
w kowelskim 157, we włodzimierskim 1354, w 
dubieńskim 5768, w krzemienieckim 96, w ostrog- 
skim 2747 i w starokonstantynowskim 28.

„Większość Czechów (93 p e t) przyjęła pod
daństwo rosyjskie, tak że tylko 1438 Czechow z 
ogólnej liczby są poddanymi ausujackimi. Czesi 
husyci wraz ze swymi duchownym* przyjęli p ra
wosławie, Czesi katolicy opierają się dotąd przy
jęciu prawosławia.

„Czesi na prawach własności posiadają 34.519 
dziesięcin i 1128 dziesięcin dzierżawią.

„Na Czechów katolików rozszerzono zakaz 
Kupowania majątków i k*żą im albo wy.iosić się 
z kraju, albo przyjmować prawosławi*. Ze strony 
popów i niektórych działaczy prawosławia rozpo
częły się donosy na duchowieństwo polskie, które 
rzekomo przeszkadza głównie do zlania się Cze
chów z prawosławiem. Obarą takich słaśnie do
nosów padli trzej księża. Nie badano ich, nie pro
wadzono śledztwa, lecz wprost bez wymienienia 
nawet przyczyny skazano na pokutę."

* **
Drugi list jest z Kamieńca Podolskiego do Czasu. 

Czytamy w  n im :
„Od trzech tygodni mniej więcej opinja pu

bliczna jest u nas sztucznie poruszona — kwestją 
żydowBka. Tutejsi potentaci żydowscy pp. Lewen- 
soni et con&jrtes noszą się z przekradzionem i przez 
granicę rozmsitemi Pressam i i B la tta m i i odczy
tują tym  którzy chc-ą tych lamentów słuchać, dłu
gie artykuły na tem at ucisku żywicie izraelskiego 
w  Rosji. Przypuszczają*, że hałas ?en cdbił się 
głośnem echem i a  was. Bpie*: ę przesłać wam do
kładne sprawozda ie o tej kwe.tji i być może

przesadzone wieści sprowadzić do rzeczywistych 
rozmiarów.

Zanim skreślę przedmiotowo dzisiejszy stan 
sprawy żydowskiej w naszym kraju, muszę zazna
czyć, że nie ma w świecie społeczeństwa, któreby 
umiało tak  zająć sobą całą Europę, jak żydzi; 
umieją oni poruszyć wszystkie sprężyny, umieją 
zainteresować sobą prasę Europejską, ministerstwa 
potężnych państw europejskich, parlamenty itp., 
umieją rozbudzić litość i współczucie w wielkich 
matach ludowych. Potępiać ich za to nie możemy 
— tylko zazdrościć im musimy.

Jaka jest właściwie przyczyna dzisiejszego 
hałasu, jaki podniosła prasa europejska, głosząca 
światu o ueisku żydów w Rosji? W izeczy samej 
nic eię me zm ieniło; nie wydano żadnych nowych 
praw ni rozporządzeń, ucisk ogólny nietylku że 
nie • ,zró:L przeciwnie zmniejszył się nawet; jedy
nie jenerrł-gubernator odeski wydał lokalne, po
licyjne rozporządzanie żandarmerji, strzegącej po
rządku na dworcach kolejewycn, ażeby starała się 
ochronie publiczność przed natręctwem żydów. 
Kto podróżował kolejami połutiniowo-zachodniemi 
w Ro.ji, ten potrafi ocenić całą dcnioshść te^o 
rozporządzenia i wzbudzić w sebie uczucie wdzię
czności dla jtielkorządzcy czarnomorskich pro win 
cyj, oo w życiu mem nie zdarzyło mi s5ę spotkeć 
tylu i tak  nieznośnie impertyneuekieh żydów, jak 
właśnie na drogach żelaznych południowej Rosji. 
B orąc asumpt z tak drobnego wypadku jak p ro 
ste rozporządzenie policyjne, potrafili żydzi poru
szyć Świat cały, zai: iteresować sobą tłumy i zmu
sić urasę europejską do pisania o sobie przez kil
ka dni.

Z naszego stanowiska zl t  ubolewać nie mo
żna nad uciskiem, którego ofiarą padają źyiki w 
połndniowo-wsenodnich prowincjach b. Rzeczypa 
spolitej. Wprawdzie my sami doświadczamy uci
ska i powinniśmy mieć sympatję do wszelkich 
przęśl? dowczycn plemion, jednak z drugiej strony 
postępowanie żydów tu  r naszych prowincjach 
jest takie, że musi wzbuazić do nich niechęć i 
odrazę w najbardziej nawet pobłażliwych duszach. 
Jestem z zasady wrogiem wojującego antysemity
zmu, uważam go za środek bezprf,wny, za miecz 
obosieczny, za sposób nadający się dzielnie zu
żytkować przy Lyle jakim ruchu socjalny as zn 
praktyczną naukę rewolucji. Potępiam z góry dzia- 
Jalność antisemickiej prasy "arszaw gknj, któr* 
budzi w masach złe inslyukta — jednak potępić 
rządu rosyjskiego zr ograniczenie praw żydów nie 
mogę.

N:eob:znarii z tą  sprawą powinni raz naresz
cie ziozumieć. jak olbrzym a zachodzi różn ea 
pomiędzy żydami w Warszawie —, a żydami L i
twy, Wołynia, Podola i Ukrainy. Żydzi warszaw
scy stali ssę już zupełnymi Polakami; cht ć zacho
wali niektóre rasowe usterki, jednak poczuwają 
się do solidarności z całym narodem i łączą rę  
często w  pracy około dobra narodowego z tubyl- 
czerni żywiołami.

Żydzi litewsko-ruskich prowincyj zajęli sta
nowisko zupełnie podobne do tego, jakie zajmj- 
wali i zajmują do dziś żydzi poznańscy Wyrzekli 
się wszelkiej wspólności z żywiołem polskim, przy
jęli nazwiska rosyjskie, nauczył, się mówić po ro 
syjsku, wychowmą azieci na Rosjan; organa p ra 
sy żydowskiej, jak: Syjon  i Woschod solidaryzuj* 
się ściśle w sprawie polskiej z najzajadlsjtzemt 
ńsmami polakożerczymi i najczęściej odgrywają 
«zględem nas podłą rolę denrncjantów... śm iało 
powiedzieć mogę, że z wyjątkiem jednej jedynej 
rodziny Epsteinów, która duchem i ciałem n»leży 
do żydów warszawskich i jest szczerze i serde
cznie polska, cały zresztą ogół tuce izego żydow- 
stwa jest nam wrogi i dałby się użyć przez rząd 
do prześladowania żywiołu polskiego. Na włai ne 
uszy słyszałem jednego z najżarllw*zych diejaUeli 
obrusienija, który głośno twierdził, że .ząd  popeł
nia nrijsroższy ołąd, przesiadując żydów i nie po
zwalając iu. nabywać i dzierżawić siemi .r naszych 
prowincjach.

Dajcie żydom pozwolenie kupowania ma
jątków, a prowincje poi ki 3 staną się za dzieńęć 
lat rosyjskiemi, a majątki należące do Polaków 
będą rzadkie w tej ziemi, jak oazy na saharskiej 
pustyni!

Pionier tej tamerlanuwskiej polityl miał 
może słuszność i tylko wrodzonemu wstrętowi 
Rosjan do żywiołu żydowskiego musimy przypi
sać, że ta  szatańska rada nie została w czyn 
wprowadzona. Jednak ? tak, pomimo praw wy
jątkowych, żydzi nie próżnują i prowadzą wzglę
dem nas zawzięcie politykę wyzysku i oszustwa i 
przez handel wywożony zboża, wódki i cukru, 
przez dostawy dla wojska, które to gałęzie han
dlu zagarnęli żydzi wyłącznie w swe dłonie, wy 
sy łtją  oni z naszych prowincyj rok rocznie kilka 
naście milionów, a itra ta  ta  odbija się na kiesze
niach ziemian.

Zapewne, że każdy może mi zarzucić: a dla 
czego ziemianie dają się wyzyckiwsć ? dla czego 
sami nie handlują, nie podejmują się dostaw woj
skowych ?

Odpowiem k ró tko : bo nie umieją jeszcze!..
W każdym razie nie widzę zupełnie słuszne 

go powodu, ażebyśmy mieli się łączyć i solidary
zować z ubolewaniem nad lotem żydów rosyj
skich. Myślmy raczej o sobie, a oni dadzą sobie 
napewno radę i bez naszej pomocy i prawdopo
dobnie za nasze sentymentalne ubolewanie zapła
cą nam nową denuncjacją o polskiej intrydze w 
jednym z swoich organów.

Tyle o żydach. Z innych bieżących wiado
mości ważniejszą jest tą, że urodzaj tegoroczny 
tak świetnie Bię z wiosną zapowiadający, stał się 
przyczyną wielkiego rozczarowania. Pszenica dała 
zaledwie po 5 do 6 worków z morga. Koszta 
zbioru przy wielkiej ilości słomy (15— 18 kon 
z morga) i nizka cena produktu (70 kopiejek 
pud — 4 rs. 20 kop. za 100 kilogr.) sprawiają, 
że dochód z gospodarstw i w tym roku będzie 
niższy jak średni a w barozo wielu miejscach 
prawie żaden.

Manewra wojskowe, odbywające się rok r o 
cznie r  M ędzyborzu. przeniesione zost«ną w tym 
roku w okolice Równa. Wojska 'jednak z Podola 
i Ukrainy gromadzą się obecnie w Międzyborzu i 
dopieso stąd rusza na północ już w szyku bojo
wym. Posterunki kozackie, które zimowały tego 
roku w nadgranicznych stacjach, ściągnięto już 
w głąb kraje i uszczęśliwiają teraz swą obecno
ścią okolice Międzyborza.

Był tu  projekt urządzenia w czasie jarm ar
ku i wyśeigów jarmoUnieckieh prowincjonalnej 
wystawy rolniczej. Panowie: Brunon Starorypiń- 
ski, Franciszek CbobrzyńsW i K słs ery Orłowski 
bardzo tę myśl prousgowali, rozbił się ten Dro- 
jekt jednak o urak poparcia w szerszych kołach 
ziemian i o biedę do najwyższego stopnia posu 
niętą Projekt raz podany może da się wykonać 
w przyszłości; wnioskodawcy w każdym razie nie 
zwątpili o możności wykonania swego projektu i 
rąk nie opuszczają.

P S Ż S O L Ą 0  z dn ia  6 w rześn ia  1890.
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Duchy w sio łach  berlińskich.

Między uczniami i uczennicami berlińskich 
szkół miejskich szerzy się obecnie w sposób zs- 
stra, zejąey nadzwyczaj s tybko nadnr rzadka i n ie
zwykła choroba umysłowa, odznaczająca się wieł- 
kitm  naprężeniem nerwów u dzieci i urojoną ba 
jaźnią przed duchami i nadprzyrodzenemi zjawi
skami.

„Już od kilku dni — pisze Berliner Tag- 
blatt — panuje u nas między uczącą się młodzie
żą szkolną niezwykłe rozdrażnienie. Zdaje im się 
ciągle a nawet są święcie o tem przekonani, że 
w około nich snują się jakieś nadprzyrodzone me
czy fite duchy i żyją w  ciągłej opisać się nie da
jącej obawie przed upiorami, dachami i zjawiska
mi. I  w istMcie ni dzwyczajne nieraz rzoczy dzieją 
pię w szkołach. Na podłodze w klasach, dsieel 
przyoyłe do szkoły, znachodza karteczki, rzekomo 
spadła z nieba, na których w yprane są przeróżne 
peme grery groźby; przybywszy rano do szkoły, 
znajdują dzieci na taolicach szkolnych ry..unki 
trupi di głów i szkieletów, nio wiadomo czyją na
kreślone ręką, a pewnego znów poranka wystra
szone driociaki znalazły w kilku szkołach wypi
jane na tablicy słow a. „Kinder, seid nicht dnmm, 
ich geh’ isi allen Schulen rum “ (Dzieci, nie bądź
cie głupiemi, ja  chodzę po wszystkich szkołach), 
a pod niemi znajdowała wię groźba: „tego, kto to 
zmr.ie, wnet śmiercią ukarzę".

I  dach ten. który obchodził wszystkie szko
ły," drwui wkrótce przeróżne o sobie znnki. — 
W czasie, gdy w saii »zkolnej największy pano
wał spoKój. zjawiał «ńę w niej niewidzialnie duch 
ćrr, szczypał i targał dzieci za włosy lub assy, a 
wiele z nich twierdziło, iż go widziały w koryta
rzach i zaułkach szkolnego gmacnu.

W  środę dnia 20 z. m. pojawił się duch 
w 137 bikole miejskiej pi^y Friedensgassę.b Bo- 
jazń przed duchem tym który chodzić miał w 
postaci „niekształtnego worka" od dawna już 
ogarnęła i przygnębiające wywarła wrażenie na 
dzieci uczęszczające do tej szkoły, lecz we środę 
zdarzył się nagle następujący pełen zgrozy wy
padek. O jednej jjurże między 10 a 11 godziną 
rano pojawił Bię duch równocześnie w dwóch k la
sach ttj  szkoły. Do jednoj klasy położonej na 4 
piętrze uczęszczały już prawie dorosłe dziew- 
cząika w wieku od 12 do 14 lat. Poaczas go
dziny szkolnej właśnie gdy nauczycielka opowia
dała swym uczennicom jakiś urywek z historjś 
staiożytnego Rzymu jedna z uczennic Biedzących 
przy oknie, krzyknęła nagie przeraźliwie i schwy
ciwszy się za szyję, tak jakby coś od niej ode
rwać usiłowała, wybiegła z klasy. Za nią do g łę
bi przerażone i zmieszane wyleciały i inne uczen
nice wraz z nauczycielką.

W tej samej chwili podobna sccina rozgry
wała się i w innej sali położonej o jedno piętro 
niżrj. Tu także, siedząca niedaleko od otwartego 
o! na dwunastoletnia uczennica, podskoczyła na
gła na ławce i krzyknąwszy przeraźliwie: „ratuj
cie, gdyż trupia du»i mnie ręka!", padła na zie
mię zemalona. Na wiaok ren, ogromna panika 
ogarnęła wszystkie dzieci, a gdy wieść o tem ro
zeszła się po gmachu, dzieci z krzykiem i p ła
czem, nrzerażone wypadły z klasy i rzuciły się 
wszystkie tłumnie ku schodom, aby jak  naj- 
pręJzt j wydostać się z tego palnego tajemnic 
gmachu.

Powstał zgiełk i tamiętszanie nie bo opiss.- 
n k , na schodach k,'ębiły się dum y dzieci, chcą
cych jedne przez drugie dostać się na ulicę; 
si. ‘.jęściem, że przy tym ściska żadne z nich wiel
kiego nie odniosło uszkodzenia. Dyrektor, nnuczy- 
c'el9 i nauczycielki mi ino wszelkich umiłowań nin 
mjigjtj uspokoić wzburzonych i przestraszonych dzie
ci. Zwibione krzykiem i wrzawą, zebrały s 'ę  przed 
gmachem szkolnym liczne tłumy publiczności i 
v przerażeniem przysłuchiwały się opowiadaniom 
dzieci, z których jedne z zupsłaą wiarą w swe 
słowa opowiadały, iż w idział/ „K/wawą rękę", 
das»ącą za szyję ich koleżankę, inne widziały 
znów j ikąś słuszną os&bę w czarne przybraną 
szaty.

Policja obejrzała dokładnie dom cały i na 
była przekonania, iż w wypadku tym rolę ducha 
a właściwie rolę trupiej ręki odegrała zawhska 
u okna, która poruszani wiatrem uderzyła w szyję 
siedzącą koło okna dziewczynkę. Dzieci jednak 
wcale temu wierzyć nie chcą, gdyż twierdzą, że 
ducha na własne widki&iy oczy i nie dają się 
w żaden sposób nakłonić dc wejścia do szkolnego 
gmachu. Musiano też wskutek tego przerwać chwi
lowo nauko.

Cały wypadek ten jest charakterystycznym 
dowodem panującego w wieku na^ym  ogólnego 
rozstroju nerwowego; finu tteo i jest to, że niesma
czny żart któ-egoś k ucznń rymującego na tabli
cach trupie głowy, lub urojona bojażń przed du
chami potrafiły tak rozdrażnić dzieci, iż z b ła 
hych powodów tracą piawie przytomność i widzą 
wszędzie urojone nsdprzyrodjoi.e duchy i zja
wiska.

Powodzie.
Straszna kięska nawiedziła kilka prowincyj 

austrjsckich. Rzeki w dolnej i górnej Austrji, w 
Czechach i Tyrolu wystąpiły z brzegów i zalały 
całe włflśd i miasta. Tysiące łudzi jest bez da 
cha i chleba. Strwożons ludność miejsc zalanych 
ucitka co tchu przed rOŁSzaiałym żywiołem., który 
niuzczy wszystko co po drodze napotka. Miljony 
wynosi szkód* jeż zrządzona, a niestety nie można 
nawet przewidzieć, jak wielkij ro raisry klęska 
przybierze, bo deszcze wciąż padają i dostarczają 
rzekom nowego pożywiania. Prócz utraty c&łego 
dobyfku płacze wiele redzin także nad u tm tą  swo
ich krewnych i przyjaciół, którzy zginęli

Kraj przedarulbńsk!, leżący na granicy Szwaj- 
carji, Bi:warji i Tyrolu przedstawia widok s tra 
sznego rpustosze aia. Śliczna to była i żyzna krai
na. Otocznea zewsząd niebotycznsmi szczytami 
Alp zawiera w sobie przecudne, doliny, na któ
rych żyje przeizło 100.000 miewskańcó*. Jedną z 
największych ozdób tego kraju jast Ren, który 
płynie przezeń ria długości 34 kUonafitrów. Ten 
Ren, podziwiany przez turystów, opiewamy przez 
poetów, fit.ał się przyczyną nieszczęścia Przećbru- 
lańczyków (Vorariberg).

Z jednej strony oDlewa on ziemię szwajcar
ską, z drugiej przeds rulańską i stolicę jej Bre- 
gencję. Wylew Renu nie należy tam wprawdzie 
do rzadkości, PrzedanPańczyey są nań zawsze 
przygotowani i aby się przed nim zabezpieczyć 
wybudowali na całej długości 34 kilometrów wał 
ochronny, który co roku opierał się naciskowi 
wezbranych fal w porze deszczów. Tego roku nie 
wytrzy mał jednak, przerwał Bię w kilku miejscach 
i otworzył wrota strasznej powodzi. W poniedzia
łek 1. września o godzinie 3 rano pi zerwała woda 
koło Altachu wał na długości przeszło 200 me
trów i jak lawina stoczyła się z przerażającą 
szy bkością w doliny. Całe zagrody zmy wała woda

jak  źdźbła słomy i rosła co minuty, tak, że o 
godzinie 7 rano dosięgła już wysokości 4 metry 
Na szczęście ludność zdołała umknąć w góry, 
tylko kilku nieszczęśliwych, którym spieszniej 
Dyło ratować dobytek niż życie, znalazło śmierć 
w falach. W niektórych domaach na wzgórzach 
położonych uciekli mieszkańcy na strychy. Tych 
uprowadziły na drugi dzień w bezpieczne miejsce 
łodzin, na których strzelcy tyrolscy opływali za
laną krainę, ratując, co się uratować dało.

Cały dooyfsK: wszystko bydło i nagrom a
dzone zapasy zboża utracili bkdn* Indzie w ciągu 
kilku minut. Mieszkańcy miast także są w trwo
dze. W Bregencji woda zalała już piwnice do
mów, a jezioro obok t?go miasta położone wobie- 
ra co chwilę. We witorrk stan wody w jeziorze 
był o 3 '/ |  metra wyższy po nad stan normalny. 
Jeżeli jezioro wyleje, wówczas czeka mieszkańców 
Bregeneji strsszna katastrofa Falo Renu, płyną
cego niedaleko Brigencji, unosiły z sebą drzewa, 
sprzęty domowe, a nawet całe dach’, domów za
branych po drodze w Szwajcarji. Tam zerwało 
wi-zysekio mosty prawie. Koło Tardis runął most 
w chwili, gdy przecnodziła orzezeń biedna kobieta 
ze swem dzieckiem, koło Lu?tenau utonęło ośm 
c-sód, a z innych stron oczekują także smutnych 
wiadomości.

W górnej i dolnej Austrji wystąpił z brze
gów Dunai, pomimo, że niedawno dopiero ukoń
czono jego regulację. Okolica stoją pod w’<dą 
W L iiua z&hae są jaż piwnice domów, a nawet 
Wiedeń jest zsgre-żony. Stan wody w Dunaju, 
płynącym przez P r ster, jrs t tylko o jeden meter 
niższym od powierzchni ziemi, a o jeden meter 
woda podr.ieść ssę może za kilka godzin, jeżeli 
de jzcze nie ustaną. Parowce między Linccm a 
Wiedniem wcale r.ie km sają. Koro K emau jest 
Dunaj tak wycoki, że sięga prawie mostu — to 
:eż nr we; najmniejsze parowce płynąć nie luo^ą, 
beby kominem o uioA zawadziły. Jedlersee koło 
Wiednia już stoi pod. wodą. Z jedn .go domu do 
drugiego tylko na łódce dostać się można. Koło 
Lincn spestrzedz m :żna ten sam obraz spuitosze 
nia, co w Przedarulauji — woda unoti ze nobą 
zprsęfcy domowe i dachy domów. Pionierzy i żoł
nierze pułkc kolejowego pracują ni ttnordowaoie 
nad rypaniem wałów i ratowaniem zagrożonych. 
Kilku żołnierzy, zoczywszy człowieka niesionego 
falami, rzucili się na jego ratunek. Ud?łc im się 
go pochwjcić, lecz był to już trup starca 60- 
letmego. Skąd go woda przyniosła, na razie zba- 
dać nie zdołano.

Kilka pionierów popłynęło na. łodzi, aby 
ocalić rodzmę wieśniaczą, kt5ra skryła cię E* 
dachu Lódż trąciła o galar drzewa nieoiosy fa
lami i przewróciła się. Pionier Alojzy Raiedl uto
nął. drudzy zaś zdoM i się ocalić i przynieść 
także pomoc wieśniakom czekającym ratunku. 
Poc;ąg Orient Expre-s, jadący z Paryża wczoraj, 
wcaln nie przyszedł do Wiednia. Z .trzymano go 
w Biwarji, gdyż woda przerwała nasyp kolejowy 
k^ło Oelting

Winnice na wielkich obszarach zniszczyła 
woda ze szczętom — ti owoc był już prawie doj
rzały i gotów do zbioru. Z Czecb od strony Bud- 
weia i PHzna żaden pociąg wczoraj do Wiednia 
nie przyszedł, nzdeszły tylko pociągi z Pragi ale 
z k lkugorkinnem spóźnieniem.

W Czechach wylały dwie rzeki, Wełtawa i 
Malcza, i zalały kilkunastomibwe obszary około 
Budziejowie, Pilzna i Pragi. W Pradze przedmie
ścia niżej poiożone stoją całkiem pod wodą. — 
Przedstawienie w teatrze narodowym musiano we 
wtoreu przerwać o ósmej wieczorem, gdyż woda 
nagle zalała piwnice teatru i komory, w których 
umieszczone są maszyny. W ciągu aktu wyszedł 
reżyser na scenę i poprosił, aby publiczność się 
rozeszła spokojnie. Wezwania tego nsłuekała pu
bliczność i w ciągu trzech minut opróżniła szczel
nie nabity amfiteatr. Wyszedłszy z teatru musieli 
panowie i panie b*nąć po Kostki w wodzie na 
ulicach, przez które przed godziną suchą nogą 
przeszli. Pływalnię wojskową z budkami do roz
bierania się i domkiem, w którym mieści się za
rząd pływalni, porwała woda i uniosła daleko za 
miasto. Miastu Budziejowiconi grozi straszna ka
tastrofa. Rynek, pierwszorzędne ulice i dworzec 
kolejowy stoją pod wodą. Wszystkie sklepy są 
pozamykane. Biedni mieszkańcy są w największej 
nędzy. Rada miejska kazała naprędce w douu na 
górze położonym urządzić piekarnię i rozdaje 
dziennie kilka tysięcy bochenków chleba między 
najuboższych. Za miastem znajdują się ogromne 
składy drzewa opałow°go i budulcowego; ludność 
drży ze stracha, żeby woda tego drzewa nie po
rwała, bo wtedy straszne nieszczęście stać się mo
że. Całe góry drzewa runęłyby na domy. Okolice 
Pilznr przedstawiają widok niezmierzonego jeziora.

Namiestnik hr. Tiran przybył do Pilzna; 
powozim udał się w okolicę, aDy zwiedzić zalane 
wioski, ujechawszy jednak kawałek drogi, nie 
mógł jech«ć dalej powozom gdyż gościniee był 
zalany Wszystkie pociągi kolejowe, które wo 
wtorek oderzły z Badz;ejowic i Pilzn* musiano na 
drodze zatrzymać. Podróżni przepędzili noc w 
wagoi ach, a ei, którzy jadą do Wiednia, te legra
fowali swoim krewnym i znajomym, że gdyby 
nawet deszcze ustały, to dopiero za jakie trzy 
iub cztery dni w dalszą drogę będą mogli 
zeszyć.

Oto jest w przybliżenia obraz klęski, która 
dziesiątki » może nawat setki miljonów szkody 
zrządził,n. Do dziś dnia jeszcze nie jest wyklu
czoną możliwość, iż klęska ta  jeszcze większe 
rozmiary przybierze. Daj Boże, aby to nie na
stąpiło !

Sprawy krajowe.
Wydział krajowy, przygotowując naaterjały 

obrad dla nadchodzącej senji sejmowej, uchwalił 
na wtorkowej sesji wnieść do Sejmu ustawę o 
policji ogniowej dla miaHt i miasteczek w tem 
brzmieniu, w jakiem ona w roku zeszłym przez 
komi.ję administracyjną uchwaloną została, ale 
już dla spóźnionej pory nie mogła przyjść pod 
obrady pełnej Izby. Zarazem uchwalono zwołać 
na dzień 17 wrześnią ankit tę do ustawy gminnej 
dla miast i miasteczek. Była ona już w maju 
sproszona, ale później ją odwołano. Jeżeli an
kieta prace swe wykończy tak, iżby Wydział kra
jowy mógł jeszcze przed Sejmem dokonać czyn 
ności kondyfikacyjnej — wów :zas projekt ten 
wejdzie do Sejmu jeszcze w tegorocznej sesji. 
Załatwiono również na tem samem posiedzeniu 
sprawę budynków na pomieszczenie komend i po
sterunków żandarmerji. Coraz wzrastające czyn
sze najmu budynków, w których żandarmerja się 
mieść., spowodowały w roku zeszłym wniosek po 
mieszczenia żandarmerji we własnych budynkach, 
k tóreb/ z funduszu krajowego jako własność 
kraju były stawiane. Sejm nie pos,edł jednak 
tak daleko i polecił tylko Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzenie studjów przygotowawczych.

Studja te doprowadziły do tego wyniku — 
że nie byłby to dobry dla kraju interes. Gdy je
dnak zgłaszały się już do Wydziału krajowego 
dość li- zne gminy z ofertami, źo byłyby gotowe

wznieść odpowiednie bndynki, jeżeli otrzym ają z 
funduszu krajowego pożyczki, któreby potem  
z czynszów spłacały —  przeto W ydział krajowy 
uchwalił zażądać od Sejmu kred tu  na ten cel 
na r. 1891 do wysokości 15.000 zł.

N astępnie załatwiono także bud).et szkolny 
na r. 1891, k tóry  okazał się o 156.000 zł. wyższym 
od budżetu na r. b., ta k  iż łącm ie  z niedoborem
78.000 zł. funduszu em erytalnego szkół ludowych 
niedobór szkolny na r. 1891 podniesie się o
234.000 zł. i wymagać będzie o 2 centy wyższe
go dodatku krajowego.

? 5 Z x a z i . Ł 3 s E S i .
Lwćw 5 wrześnie.

Dar. N.ijj. Pan udzielił z prywatnej swej szka
tuły gminie Hołowiccko, w powiecie stryjsbim, na re
staurację szkoły, zapomogę w hwo<ie 50 zł.

Arcyksiążę Albrecht i br. Beck przybyli do
Lwswa, aby wziąć udział w końcowych manewrach 
lwowskiego XI. korpusu, które odbędą się dnia 5 i 
6 września. Dnia 6 bm. ze stacji kolejowej Bobrka 
uda się arcyksiątę Albrecht przez Lwów, Stryj, Peszt 
do W. Warazdyna.

Książę Windischyraet7, jenerał komenderujący 
lwowskiego komusu, wyjechał na ćwiczenia, odbywa
jąc* się między Brzeijuami a Załoź ami,

Zatwierdzenie wyboru. Najj. Pan zatwierdził 
wybór:

Karola br. Brunickiego właściciela dóbr na pre
zesa, zaś Edmanda Klemensiewicza notarjmza na za 
stępcę prezesa Rady pow. w Grybowie.

Stanisława Przybyłowjkiego właściciela dóbr 
urzyworówni na prezesa, zaś Józefa Soroczyńs siego 
burmistrza w Kntach na zastępcę prezesa Rady pow. 
w Kossowie.

Zbigniewa Horodyńskiego właściciela dóbr w 
Zbydaiowie na prezesa, zaś Zdzisława hr. Tarnow
skiego przełożonego obszaru dworskiego w Dzikowie 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Tarno
brzegu.

Księdza Piotra Krawczyńskiego rz. kat. pro
boszcza w Ludźmierzu na prezesa, zaś Jędrzeja Gio >- 
sera właściciela dóbr Rokicin, na zastępcę prezesa 
Rady pow. w Nowym Targu.

W iidom ość, podana przez na3 przed kilka ty
godniami, iż na łowy dworskie przybędzie tej jesieni 
cesarz Wilhelm, potwierdza się. Wedle donies eaia 
Obersteirerblattu  zwykłe łowy jesiennno w rewi ach 
cesarskich w M iirzsttga, odbędą sięjw pieiwszej poło
wie października. Oprócz Najj. P^na ma;ą w łowach 
wziąć udział: cesarz Wiinelm i król Albert saski, 
Najd. arcyksiążę Fe.dynad, w. ks. Tiskański i ko. 
Leopold Bawarski. Cesarz Wilhelm i k*ól Albert 
mają przyoyć do Wiednia 2 października, a łowy 
potrwają dni 8 .

Śluby. W bieżącym miesiąca odbędzie s ę w 
Krakowie ślnb hrabianki Lubieńskiej z Zasowa, z p. 
Starowiejjkim, synem Stanisława, właściciela dóbr 
Bratkówka.

We Lwowie w kościele św. Marji Magdaleny 
odbył się ślnb panny Szczurkowskiej z p. Anlon.m 
Mleczko, urzędnikiem kolei Karola Ludwita

Stypendjum. z  początkiem roku szkolnego 
1890/91 zontało opróiuionem w atademji górniczej 
w Przybramie jedno stypendjum z funda ji im. Ce
sarza F .  aniszka Józefa, wynoszące rocznie 300 z j . 
w złocie. Kandydaci, ubiegający się o to stypendium, 
mają wnieść swe podania najpóźniej do dnia 15 pa
ździernika br. do generalnej dyrekcji najwyżsiych 
funduszów-.

Z życia towarzyskiego. W Krakowie odbjjy 
s ę onegdaj zaręczyny panny Jadwigi Picmążuównej7, 
córki zaszczytnie znanego pisarza i p-ofesora gimna
zjalnego, p. Czesława Pięniąika. z p. W. Batewiczem, 
profesorem gimnazjalnym ze Lwowa

Temperatura. Termometr wsKazaje +  1 1  R. 
Barometr 764°. Pochmurnu i zimno przenikliwe. 
Deszczn nie ma.

Konkursa. Posady nauczycielskie z płacą 250 
zł. rocznie i wolnem mieszkaniem opróżnione są przy 
szkoła h filjalnych w Cbmielowie, Gródku, Mobbra- 
dach, Iwaniu, Kościelnikach, Kułakuwrarh, Lataczu, 
Lesiecznikach, Milowcach, Pieczarnie, Popowm h, 
Świerzkowcach, Zazulińcach i Żerawie. Kandyda i 
lub kandyaatki, ubiegający się o jednę z tych posad, 
mają wnieść swe podania w przeciągu sześciu tygodni 
do Rady szkolnej okręgowej w Zaleszczykach.

Zmarł.. Maciej Smcnda, obywatel m as!a Prze
myśla, zmarł tam w 46 roku tycia. —  Adam Soś 
mierz, bronzownik, żołnierz z roku 1863, sybirak, 
zmarł w Krakowie w 49 roku życia. —  Justyna 
z Niesiołowskich Wołowska, wdowa po urzędniku w 
Królestwie Polakiem, zmarł w Krakowie w 82 roku 
życia

Przeludnienie lwowskich szkół średnich prze
jawiło się jeszcze silniej w rozpoczętym świeżo roitu 
szkolnym, niż w labach poprzednich. Oto dowiaduje
my się, ie  do gimnazjum Franciszka Józefa zapisała 
się tak wielka liczba oczni, iż okazała się konie
czność otworzenia po trzech klas równoległych dla 
całego gimnazjum niższego, i podwojenia wszystkich 
klas wyższego gimnazjum. W obec tego liczyć bę
dzie gimnazjum Franciszka Józefa: 8 klas głównych 
i 12  klas równoległych, a jest możebnem i prawao- 
podobnem, że trzeba będzie przystąpić do utworzenia 
czwartego oddiiału równoległego d a  I i II klasy. 
W tym wypadku liczyć będzie gimnazjum Franciszka 
Jórefa 22 klas z przeszło 900 uczniami, będzie więc 
miało taką liczbę uczących, któraby s a-ozyła na 
utworzenie dwóch pełnych gimnazjów, i nie ulega to 
już dziś wątpliwości, ie  otw„rcie piątego gimnazjum 
we Lwowie jest nieuniknionsm, a rząd centralny i 
nasza najwyższa magistratnra szkolna mnszą się już 
dziś liczyć z tą  koniecznością, jeżeli napływu uczą
cej się młodzieży nie skierują do szkół fachowych, 
przemysłowych lub rękodzielniczych.

Czy to  m ożliw e? Pod no wyższym tytułem 
przynosi jedno z pism lwowskich następujący ar
tykuł :

Do naszej redakcji zgłosił się wczoraj p. M. 
w sprawie swego kazyna porucznika huzarów p. Z ., 
który czasowo przebywając w Kulparkowie, ma być 
ofiarą niesłychanego barbarzyństwa. Według opowia
dania p. M. rzecz się tak przeds awia

Porucznik huzarów, Polak p. Z. cierpi na manję 
pisywania listów do osób wysoko położonych, w obec 
czego władra wojskowa oddała go to szpitalu w 
Kulparkowie. Pomijając tę manję był zresztą poru
cznik Z. zawsze spokojnym i prz. tomnym, tak, że 
można z nim było godtinami rozmawiać i nieczuć 
zupełnie defektu umysłowego. Pewnego razu poru
cznik Z. przechodząc w ogrodzie obok jednego z sa
trapów knlparkowskich, nie zdjął czapki; ten przy
stąpił do niego i uderzeniem strąmł mu czapkę z 
głowy. Porucznik oburzony do żywego rzucił się na 
dotyczącego urzędnika i uderzył go w twarz Od te
go czasu rozpoczęły t/ę prześladowania. Nieszczęśli
wego człowieka zamykano w oddziale dla szałowych, 
krępowano mu ręce sznurami, przykładano nibj dla 
uspokojenia jakieś plastry, które raniły mu ciało i 
pod pozerem wstrzykiwan podskórnych miano mu 
wbiiać w ciało druty. Na ciele ofiary mają być je 
szcze znaki tej „metody".
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Tyle p. M., którego opowiadaniu moina utać 
ten śmielej, it' r  pamięci naszej są jeszcze słowa 
typowi'dziane w Sejm.e pr;.ez ś. p. Ottona liausne- 
ra w dyskusji o uśmiercenia hr Dzieduszyckiego — 
w kaidjm  razie spodziewamy się, !e powołano ku 
temu władze nadicrcze wdrożą natychmiastowe śledz
two i poprowadzą je  nie w kierunku zatuszowania 
sprawy, ale z całą możliwą energją. Bijącą w oczy 
jest rzeczą w opowiadaniu p. M., ie gdy onegdaj 
wraz z jednym z wyiszych lekarzy wojskowych po
szedł odw edz'ć p. Z. powiedziano im, ie  go widzieć 
nie moina, bo został odprowadzony do szałowego od
działu. Na usilne jednak żądanie przyprowadzono go, 
a c h o r y  w y s z e d ł s z y  w p r o s t  z e  s z a ł o 
w e g o  o d d z i a ł u ,  g d z i e  g o  p r z e d  c h w i l ą  
t o r t u r o w a ć  m i a n o ,  r o z m a w i a ł  w o b e c  
d y r e k t o r a  z p r z y  b y ł y m i  s p o k o j n i e  i 
r o z s ą d n i e ,  skarżąc się na straszne męczarnie.

Domagamy się tedy, polegając na tem prz?ra- 
iającem taktami opowiadaniu o wdrożenie natychmia
stowego śledztwa ze strony Wydziału krajowego i 
prokuratorji, a przedewszyslkiem wysłania natych
miastowego lekai zy, którzyby obecny stan chorego, 
guy jeszcze na ciele ma mieć ślady męki upozoro
wanej leczeniem, zbadali. Wyświecenie tej kwestji i 
pouanie reiultatow śledztwa do publicznej wiadomo
ści, jest rzeczą konieczną i naglą —  gdyby bowiem 
w opowiadaniu p. M., dotkniętego tym cioiem, Die- 
jedno nawet było wynikiem afektacji, to jednak ca
łość byłaby zawsze jeszcze okropną. Spodziewamy s:ę, 
ze i wradze wojskowe zainteresują się tą sprawą i 
zechcą zbadać, o ile podane tn fakty są rzeczywiste.

Samobójstwo, W Kaiserwaidzie. Jasku poło
żonym w pobliżu ulicy Leśnej znaleziono wczoraj po
wieszonego na drzewie Ludwika Paszka, czeladnika 
ślusarslrcgo, liczącego 27 lat. Samobójca przed po
pełnię: iem tego rozpaczliwego czynu, wypisał ra  
drzewie ra  ntórem się powiesił, iłowa: „Tu lię po- 
w.eeił Ludwik Paszeku, a w liście pisanym do przy
jaciela podał, iż odbiera sobie życie „skutkiem roz
paczy w zmartwieniu".

Trupa odstawiono do kostnicy w głównym 
szpitalu.

Zabujstwo. Dnia 24 uwietnia br. poi łócili się 
Jurko Frant, włościanin z Nowego Sioła, ze szwagrem 
Bwym, Michałem Pitułajem. Powodem kłótni była 
siekiera, którą Pitułaj zabrał Frantowi i nie chciał 
mu jej oddać. Wśród sprzeczki Frant chciał Pito- 
łajewi wedrzeć Biekierę przemocą, czem Pitułaj roz
gniewany, ciął Franta siekierą w szyję, a gdy ten 
nieprzytomny padł na ziemię, zadał mu jeszcze kilka 
cioć w głowę, tak że Frant na miejscu wyzionął 
ducha

W słsniek spełnienia tej zbrodni, Pitułaj stawał 
wczoraj pr^ed trybunałem sędziów przysięgłych. Pod
czas rozprawy Pitułaj przyznał się do spełnienia za
bójstwa, tłomaczył się jednak, iż nie wie, co się 
z nim w tej chw ‘li, jak szwagra zabił, di i iło, i ie 
zbrudnię tę musiał popełnić zapewne w niepoczytal
ny® Sianie. Sędziowie przysięgli jednak tego tłóna 
czenia nio uwzględnili, gdyż jednogłośnie zatwierdzili 
postawione przez trybunał główne pytanie o zbrodnię 
zabójstwa. Na, podstawie tego werdyktu sędziów przy- 
Bięgł^cb, trycunał skakał Pitułaja na 5 lat ciężkiego 
więzienia.

Urząd budowniczy miejski w Krakowie ze- 
Btawia na wystawę sztuki w Turyn o cii kawą kolek
cję n-e tylko zdjęć architektonicznych ubiegłych wie
ków z archiwum m ,p, ale także i zdjęci# nowocze
snych większych budowli. Naj iekawuzem będzie gra- 
lezne kolorowe zestawienie powiększenia i zabudo
wania Ki*kowr w ciągu ostatnich lat dziesięcin, t. j. 
powna* anie nowych ulic, linij regulacyjnych i 
wszelbidi buuynków nądowych, publicznych i pry
watnych.

Nabycie dóbr przez włościan. Mieszkań y 
wsi B ostnry w pow. kołomyjskim, łupnją od rządu 
około 800 morgów pola za kwotę 13 tys. zł.

W Jarosławiu tamtejszą wyzszą szkołę realną 
zmieniono na gimnazjum

W sprawie wiecu poznańskiego. Pisa „uny ju t 
o tem, ie pisma nozntńskie, dotknięte tem, iż cesarz 
Wilhelm odrzuć ł liitę kandydatów proponowanych 
przez kapituły na goduość arcybisknpa gnieznieńsko- 
poznanskiego, pi stanowiły były zw lać wiel''i wice 
katolików do Poznania dla zamanifestowania gorące 
go przywiązania Pola.EÓw do wiary katolickiej. Owói 
teraz cofnęły one to postanowienie i wie" ten odwo
łały, a to dla tego, że po głębsrem zastanówieaia 
przyszły do przekonania, iż m si najscrdecznicj-i go
towi to wyzyskać i przed.tiwić cesarzowi Wilhelmo
wi, jako wiec ten jest dem onstrują wymierzaną 
przeciw memu. Tym sposobem p. Gossler, zamiigt 
mieć kłopot, byłby tryumfował i zdobyłby zi ufanie u 
cesarza Wilhelma. Mógłby mu bowiem powiedzieć : 
„Widzisz Najj. Panie, że mi nem  rację, iż ci Polacy 
to wrogowie i Twojej osoby i państwa. W żaden te 
dy sposób nie można na to pozwolić, aby Polak był 
arcTbiskupem".

Z Zakopanego nam piszą, iż br. Zamojski, 
właściciel Zakopanego, powołał w tych dniach z War
szawy inżyniera, cywilnego, p. Anton.ego Sękowskie
go, wjchowańca szkoły centralnej paryskiej, w celu 
zbadanie, na miejscu bogactw przyrodniczych Zako
panego, tudzież zaprojektowan.a spotu bów ich eks- 
ploata ji.

Do Rady powiatowej lw w sU ej wjbie.ała 
wczoraj swoich reprezentantów i-.nrja włościańska 
Wobec, zajadłej agitacji ze strony rnjkioj, głosy tak 
się ro b iły , ii  dopiero w d-ngiem głosowaniu zdobyli 
większość kandydaci, zamia owani przez komitet 
przedwyborczy. Zostali więc wybrani.

Ks. ir-fnlat dr. Feliks Zabłocki, Car Fedory 
% Pooberezia, Markiewicz Iwan wójt z Winnik, Sekc
ie r Franciszek z Zaszkowa, RyDotycbi Mikołaj z Ko- 
ś'iejowj, Czytzktewicz Bryńko z Chrusna ntarego, 
Ktihner Le'puld wójt z Chrnsna nowego, Woroboc 
Ssńao wójt a; Bródek, Maksymowicz Iwan z Piasków, 
Sklepiński Michał wójt z Zamarstynowa i ks. kaao- 
nik SieRanowioz z Zimnu wody.

Wybory do Rad powiatowych z kurji gmin 
wiejskich odbywały się wczoraj w kilku galicyjskich 
powiatach O wyniku wyborów nie mamy dotychczas 
szczegółowych wiadomoś i, z depesz telegraficznych 
tylko w;ery, ii w Śińaiynie i Husiatynie zwyciężyła 
lista postawiona przez Rusinów, w Stryju zaś lista 
polaka. W Busiaiyn.e wybrano do Rady 4 ks ęły i 
7 włościan. Wyborcy Polacy z Husiatyna bardzo 
nielicznie stawili się do nrny.

Z Przemyślan nam piszą
We czwartek cdbyły się u nas wyboiy z gru

py mniejsiych posiadłości do przereyślański j Rady 
powiatowej; z nrny wyborczej wyszli Pp.: Franciszek 
br Potulicki właściciel dóbr i dotychczasowy prezes 
Rany powiatowej, Komat Wybrautwski właściciel 
dóbr i dotychczasowy zastępca prezesa Rady powia
towej k„. Roman Kuncewicz gr. kat. probou/cz, Ka
rol Lanfersweiler właściciel realności, Izydor Ta-uaw- 
ski właściciel realności. Michał Komar wójt, Jó-ef 
Matkowski wójt, Jan Świerzyński wlaś ńciel realno
ści, Stefan G.onostajski właściciel realności, Stefan 
Harbuz właściciel realności, Tymko Łukawiecki, 
właściciel rt alności i W iktor ŁnszczyÓ3ki właściciel 
realności.

Z Dobrami.I niszą nam dnia 4  b® .:
Wczoraj i dziś odbyły się u nai wybory do

Rady gminnej. Dnia 3 września głosowało trzecie ko 
ło wyborze.

Z urny wyborczej wyszedł 1 katolik i 7 ży
dów Dziś, dnia 4 września, przed południem głoso
wało drugie koło wyborowe a wynik glosowania od 
powiada zupełnie trzeciemu kołu. Po południu gło
suje pierwsze koło i aczkolwiek wielkie jest prawdo
podobieństwo, ie z urny wyborczej wyjdą sami kato
licy, to jednak wobec tego, że już obecnie jest 14 
żydów wyb;anych, głosowarie pierwszego koła nie 
budzi inłeresu, bo tak czy siak żydzi większość już 
osiągnęli

1 Trzeba jednak przyznać łyd m prawdziwy zmysł 
polityczny, oni już przedtem uradził w kabale kto 
ma być wybranym i ilu kaiohków do Rady raczą 
dopuścić, złożyli listy wyborcze i z całą konsekwen
cją wybór po swej myśli przeprowadzili, podczas gdy 
wyborcy katolicy z wielką apatją ra  całą sprawę tę 
się za-atrywała. a nawet częścią od głosowania się 
uchyliła, nie mogąc dojść do jakiegokolwiek bądź po 
rozumienia między sobą.

Co raz pięl niijszo stosunki u nas, bo wszędzie 
górą „bracia mojioszowego wyznania".

Nie zaszkodzi przy sposobności tej dodać, że 
żydzi w tutejszej okolicy strasznie się rozwielmożnih. 
Z kdąg gruntowych tylko żydzi korzyść mają, jak 
pijawki wis.ą liem al na kaidej h potecc Prztd są
dem stoi zawszo cał-i zgraja tych pasoiylów, chł pa 
z sądu wychodzącego chwytają i prettnsję, którą 
chłop w sądzie wywalczył, wnet za bezcen oclku; ujy, 
a przeciw dłużnikowi używają wszystkich stopni egze
kucji i duszą biedaka, dopóki ostaf niego grosza zeń nie 
wycisną. Jest to nowy rodzaj licnwy, grozą swą nie 
ustępujący dawnej.

Biskup Z Fuldy, jak donoszą z W.enbadenu, 
zakazał duchownym swej dyecezyi jeździć na welocy 
pędach. Zakaz bwój uzasadniał tem, że sport tego 
rodziju ubliża sutannie, chociaż wielu duchownych, 
nio zważając na to, dawało publi k ne zgors eaia s*ą 
jazdą ' a bicyklach Szczęściem powiedzieć moż my, 
że n nae du podobnego zakazu dla kleru nigdy nie 
przyjdzie bo u nas insczej, inaczej.

OteC riaumowicz. Kijowski korespondent Csasu 
pisze co następuje:

Chcę wam donieść choć pokrótce o życiu i czy
nach Nanmowicza, osobistości u was dobrze znanej. 
Otóż Otec protorej Nanmowicz m tszba od lat kilku 
we wsi Bohorodczanba w powiecie wasilkewsirim, trzy 
mile od Kijowa; przebywa zaś najwięcej w Kijowie 
skąd zasila wiadomościami i artykułami rozmaite ro 
syjskie i pewne rusaie dzienniki w -Galicji. W wol
nych chwilach zajmnjc się pszczelnictwem i ma naj 
piękniejszą w raiej okolicy pasiekę z ulami Dzier
żona. Córkę wydał za kapitana od saperów, a syna 
(lekarza) wyforytował na ki lejowego starszego lekarza 
na linji kijowsko-petsrsbnrskiej.

Od metropolity kijowskiego, u którego w wiel 
kich jest łaskach, otrzymał — nie wiem już jakim 
tytułem — bohorodczański futor, 400 diesiatyu zie
mi, gdzie ogrody sadzi i pasiekę lakłada. Po Kijowie 
jeździ sobie dworno piękną trójką rysaków; słowem 
dzieje mu się dobrze, chociaż na „im iennika" wielu 
spogląda z nkosa.

Cóż porabia ton CKeć? Z polecenia metropolity 
wizytuje monastery, a zabiera się do tego z wielką 
delikatnością, je i pije z mnichami, a wybadawszy 
wszyEtko, dr nosi wiernie metropolicie. W pewnym 
moi,aster/e niebawem po jego wizycie wypędzono 
czterech mnichów.

Cóż jeszcze robi? W misjonarza się bawi, ka
zania prawi po pratnil acb, wysławiając świętość cer
kwi prawosławnej, a skarżąc się na ucisk braci przez 
Niemców, skąd zjednał sobie przydomek Misjonarza 
Mówi rzewnie z ambony na cmentarzu przed cerkwią, 
porusza do łez Przed amboną stolik nakryty biało, 
a na nim taca, na kiórą wzruszeni kazaniem Ukramcy 
rzucają suto jedno, trzy i pięciorublówki papierowe. 
Otec dzięknje i osw.adcza, że pieniędzy tych nie bie
rze dla siebie, ale wysyła je dla „ugniedonych ru
skich bratiew nacbodiasz zych sia pod władieuiem 
niemieckim". — Jest on nadto „zaszczytnikom pra- 
wosławnoj wiery", tj. duchownym deputatom metro
polity do sądów po więzieniach w sprawach religij
nych, przyczem puszczając wodze sw.j nienawiści ka
tolicko polskiej, uży wa wyrażeń gminnych.

Nierzadko wyjeżata Nanmowicz do Synodu pe- 
terabursk;ego, a w konsyitorzu metropolitalnym za
siada prawr.e stale. Faworu swego i wpływów używa 
na propagandę między ruską ludność ą galicyjską — 
jużto sprowadzając księży i lud napratnilii i odpusty 
do prawosławnego oddawna Poraajowa, jużto umieszcza
jąc młodych Rus nów w rosyj ikich zakładach, a syn
ków ihłopskich jako „piewczych" (śpiewaków) przy 
ławrze kijowskiej. — O innych jego robotach mib-zy 
na razie historja.

Część ekonomiczna.

Teatr. D ńrlaj w piątek „Małżeństwo Apfel" 
komedja Zalewskiego. Występ pp. Feldmi.nna i 
Chmielińskiego, — W sobotę „Nanon" ope eUa 
Gene’po. Występ pani Zimajer. — W niedziel; „Stra
szny Dwór" opera w 4 aktach Moniuszki.

Rozmaitości.
— Osobliwe zaopatrywanie się w wodę. Mie

szkańcy wyspy Bahrein, w zatoce Perskiej, czerpią 
wodę w sposób nader oryginalny. Na wyspie panują 
przez cały rok tropinalne upały , deszcz nie pada 
nigdy, nie ma tam studni, ani cystern. Ludność, 
dość liczna, putrzebuje jednak w od/. I gdzież się 
po nią udaje?

Aż do głębi morza. O sto metrów od wybrzeża, 
n i ja k ie  piętnaście metrów głębokości, wytryska źró
dło wody słodkiej, którego wrzenie widać na po
wierzchni. Otóż pewna liczba nurków utrzymuje się 
z tego, iż czerpie tę wodę z głębin. Kilku iudzi wy
rusza na łodzi i zatrzymuje się ponad źródłem, je
den z nich rzuca się do morza, trzymając w lev em 
ręku duży gąsior ze ske , kn-Jej, a w prawem sznur, 
do którego przywiązany jest kamień. Kamień stanowi 
balast. Człowiek idzie na dno; otwiera gąsior nad 
wytryskiem źródła, następni gdy jest napełniany, 
zamyka go hermetycznie. Wszystko to razem trwa 
zaledwie kilka sekund; party przez ten podwodny 
geyzer, nurek wraca znowu na powierzchnię. Zawar
tość gąsiora wlewają do beczki przymocow onej do 
lodzi. Lecz należy powtórzyć ten proceder. Inny nu
rek chwyta za sznur, zapuszcza się w czeluści mor
skie i napełnia gąsior. Powtarza się to dopóty, do
póki beczka nie jest pełna.

Potrzeba pewnej zręczności, aby aobrze ustawić 
gąsior pośrodku wytrysku, tak, aby się nie nabrało 
wody morskiej. Ciekawy jestto, zaiste, sposób wyła
wiania wody słodkiej wśród słonej.

— Nie oyło Szekspira. Pan Donnelly, Ameryka
nin, który zaprzecza Szekspirowi autorstwa przypisy
wanych mu dotychczas dramatów, odnalazł klucz do 
kyptogramu, dzięki kióremu srudjejąc wydanie dzieł 
„rzekomo" Szekspira z roku 1623, będzie można wy
śledzić historię Bacona, a nawet dzieje sekretne kró
lowej Elżbiety. Otóż wkrótce ma wyjść książka pana 
Donnelly, dająca klacz do tego kryptogram n; ale —  
według tego, co powiada sam autor — mało osób 
będzie mogło oddawać się tym studjom, wymagają 
one bowiem wielkich zdolności arytmetycznych. An
glicy nie dowierzają temu odkryciu.

§„ Lwowska Izba* bandJo?a i przemysłowa ob- 
więiscza, że g a j licyta ja rozpisana pod dniem 15 
listopada 1889 orzeą wyzokie c. k nii-isterstwo 

ojny cejem zabezpieczenia potrzeb do um urdu 
rowania i uzbrojenia ze skóry, dla składu nuun- 
duroweg^ Nr. 4 v Kaiser-Eberadorf, nie przynio
sła pożądanego skutku — rozpisało wys. c. k. 
ministerstwo wojny ponowną rozprawę ofertową 
dla dostawy przyborów ze skóry, pkrwotnem o- 
głoarenńro objętych, dla składu mundurowego w 
Kąiser-Ebersdorf.

Roczna wsrtość po‘rzeb wynosi około 400 
tysięcy zł.

Dostawę objąć może tylko k o n s o r c j u m ,  
złocone z rzjt-d.iych i zasobnych priemyttłowców 
i (c ty kn d o s ta ję  trzech ćwierci z ogólnej ilości, 
jeżeli próba u-zyniona na rok 1891 w ględem po
krycia czwartej części ogólnej potr :eb/  prze* dro
bnych urzemysłowców p o siedzę s.ę

Umocsa zawartą zostanie na la t 5 i rr.oże 
być przedłużona.

Konsorcjum, które obejmuj:1 dostaw", obo
wiązane jest założyć w Wiedniu zakład \rorfek- 
eyjny, » nadto złożyć kaucje towarową wartości
2 0 0  0 0 0  zł 9

Oferty wnosić należy najdalej do 15 paź
dziernika 1890 o godzinie 12 w1 południe do 
c. i k pcństwow1 go min:stii8t* a  wojny w Wie
dniu.

Riiżize waiunkt licytacyjne przejrzeć można 
w intend-.ntnrich wojsk rwy h, tudzeź w binrze 
Izby handlowej i przemysłów j.

§ Ck. uprzyw. ba[ic. akcyjny bank hipoteczny.
Z dniem 31 z. m. Dyło w obiegu 5piocentowycb 
listów hipotecznych na 14,333 700 zł., 4fflprocen- 
towych listów hipoteczn na 424.800 zł., jprocen- 
towych premjowanych listów hipot. na 13,114.700 
zł., asygnacyj kasowych na 2,619.750 zł.

Wiedeń 3 września.
(Z )  Wiadomość niepozbawiona pr^wdopodo 

bieihtwa, iż bank państwowy podwyższy jutro 
stopę pioce itową, pohamowała zapędy zwyżkowe 
*pekulacji i obudziła ochotę sprzedaży, soy za
wczasu wycofać ociągnięte zyski kursowe. Mimo 
prz3to pomyślnych notowań giełd sąsiednich i. 
nawet nieznacznego podrożenia waluty złotej — 
cpekulacja Bała dziś ka zniżce i z wyjątkiem pa
pierów górniczych, które w obec przorwanych ka 
munikacyj kolejowych i popsutych mortow liczą 
n l znaczny zbyt żelaza dla kolei, obniżyły aię 
akcje bankowe i transportowe Za tym prąierr 
poszły również renty.

Ostatecznie notowano;
Kredyty *>uacrjacitie 307 75 węgierskie 352.75 

Anglobanki 16L70 Uniony 237‘5u feankvereiny 
120- - .  Landerbanki 234 20. Ludwiki 205-—, 
Czerniowiocha 229 50 Renta papierowa 87 95. 
srebrna 89 40, austrjacka złota 104 95 papierowa 
101 30 węgierska złota 100 75 papierowa 99 30

Ruble i 37

e[egramy „Przeglądu41
Wóedeń 5 września. Stk ja ekonomiczna kor.- 

^reru gospodarno łeś ie^o po ożywionej dyakusji 
przyjęła wniosek, który wyraża konieczność 1) n- 
tworz'nia w śiodkuwej Eurnpie ligi cłowej; 2) wza
jemnej ugody państw połączonych w ligy w celu 
usunięcia *zkód, jakie sprawia polityk*, t?ryf prze 
•yłkowych ; 3) uregulowania wałutv w państwach 
zjedrocronyih w ligę; 4) wyboru konrsjr, k ‘óra 
posiadałaby prawo kooptowan'a cłonków  w celu 
utworzenia międrynarodoweeo stowarzysienia. Do 
komisji tej wvbrano teraz 5 członków z Niemiec, 
po jtdnyi? z Francji, Włoch, Hollandji, Szw;cji, 
Ramonji, Szwjjcarji i Dsnji, rieim iu z Austrji i 
trzech z Węgier.

Wczoraj przed południem całemu miasta za- 
gtażała powólż, gdyż woda nadzwyczaj sz bko 
v  Dunaju wzrastała. Od godziny 5 po południu 
dostrzeżono por. >Iny ubytek wody. Wielo piwnic 
stoi zalanych. Żeglugę na Dunaju wstrzymano.

Położona z \  mostem Rudolfa kolonja „Kai- 
termiihlen" stoi pod wodą; przy ujśe u kanału 
do Dunaju utworzyło się formalne jezioro. Po
ciąg pospieszny kok.' F ra n c iik a  Józefa, której 
ezyny biegną tuż n*d brzegiem Donaju, wstrzy
mano.

Wiedeń 5 września. Osobnym ncciągiem przy
wieziono tu ta j wczoraj o gc Dżinie V2 do 11 wno- 
■ v zwłoki zmarłej w Ostsndsie córeczki * rej k r  
Fryderykr, Stefanji, i złożono je w podziemiach 
k ’ściołs Kapucynów w obecności arcyksięda Fry- 
d ryka i jego rodziny.

Dunaj wzbiera w ląż powoli, jednak bezpo
średnie nie grozi miasta żadne niebezpieczeństwo.

Wiedeń 5 września. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza przeniesienie w stan spoczyn
ku inspektora Dociągów wojskowych jenerała m a
jora Ritschego przy równoczesnem udzieleniu mu 
tytułu feldmarc, ałka poru znika ad honores i or
deru kawaler! k; ego Leopolda. Ogłasza dalej za
mianowanie inspektorem pociągów jenerała majo
ra Latschera, który zarazem otrzymał order że
laznej korony trzeciej klasy, zamianowano dalej 
pułkownika Peniga naczelnikiem trzeciego oddzia 
ła  w państw o wem ministerstwie wojny i jeneral- 
nego intendanta Roeckenzanna szefem wojskowej 
intendantury. W końcu ogłasza dzhnnik rozpo
rządzeń okólnik z 21 z. m. o przeprowadzeniu 
rarządzenia cesarskiego z 3 czerwca b. r. w spra
wie utworzenia 4 nowych kompanji piechoty i 4 
szwadronów jazdy bośniackiej, które to zarządze
nie wchodzi w wykonanie z d. i pa idziernika br

Cieszyn 5 wrześaia. 1 okazji pobytu Najj. 
Pana urządzono wczorrj 'łlnminaeję miasta i ko
rowód z pochodniami. Zarówno illumina_ja jak i 
korowod powiodły się świetnie. Nawet domy w naj
odleglejszych ulicach miasta b y t/ oświecone. W ko
rowodzie z pochcdnUmi wzięli udział reprezen
tanci rsdy miejskiej, stowarzyszenia i mies.zcza- 
nie. Tysiąc łudzi niosło pochodnie. Przed miesz
kaniem Najj. Pana zaintonowano hymn ludowy, a 
tysiączne tłumy ludności odśpiewały go i wziio 
*ły entuzjastyczny trzykrotny okrzyk na cześć Ce 
sarza. Cesarz z balkonu dziękował za te objawy 
hołdu. Gdy korowód rozsze ł rię, odbył Ceiarz 
w otwartym powozie przejażdżkę po mieście. Nie- 
zlitzune tłumy ludności zalegały ulice, przez k tó 
re Naji. Pan przejeżdżał wznosiły entuzjastyczne 
okrzyki. Dziś odbędą się manewry.

Cieszyn 5 września. O godz. ] 1 przed połu
dniem wyjechał Najj. Pan w towarzystwie arcy- 
k ,iąźąt i całe; świty na płuc ć łiczeń, gdzie odbył 
przegiąć wojska.

Najj. Pan wyraził się bardzo dobrze o wy
glądaniu wojska i oficrował 2200 zł. na dobro- 
'zynne cele,

Praga 5 września. Komisją rządowa zbada
ła, iż nieuzasadnione są obi ijwy, jakoby most łań
cuchowy Franciszka groził zawaleniem się, Od

godziny 9 wieczorem zaczęła woda w Wełtawie 
opadać.

Stan wody w Łsbie pod Lutomierzycnmi do
sięgną! 5Va metrów po nad stan normalny. Doli
na Łaby od R udni1, (Raudnitz) do Łoboszyc (Lo- 
boAtz) całkiem zalana, a woda jeszcze z każdą 
chw.ią przybiera. Daszcz przestał już padać.

Praga 5 wiześnia. Tej nocy strzały arma
tnie oznajmiły mieszkańcom, że powódź się wzmaga. 
Niebezpieczeństwo grożące miastu jest coiaz 
większe.

Praga 5 września. Przez cały dzień wczo
rajszy była Praga widownią licznych ecen roz
dzierających serce. Rozpaczliwe położenie potę
guje brak dostatecznych środków ratunka. L u
dziom nawiedzonym powodzią dowożą łodziami ży
wność, wojsko zaś utrzymuje komunikację z o- 
sobami, która zamieszkują w willach letnich 
przez powódź odciętych od związku z miastem. 
Mosty wszystkie pozamykano. Obecnie tworzy 
się komitet ratunkowy, który rozdziela zapomogi 
między dotkniętych powodzią.

Podczas zawalenia się mostu Karola utk
nęło dwóch chłopców. Na kolei Franciszka Józef* 
i na cceskiej kolei zachoamej wstrzymano czę
ściowo ruch pociągów. Pod W ittingau woda prze
rwała groblę obronną. Niebezpieczeństwo zwrasta 
z każdą chwilą.

Praga 5 września Strzałami armatniemi 
zaalarmowano w nocy ludność z tego powodu, 
ponieważ pływalnia w Smicho> ie uniesiona przez 
wodę cełą siłą uderzyła o mo^t łańcuchowy Frań 
ciszka (Franzenskettenbriieke). Na szczęście most 
nie doznuł żadnego uszkodzenia i ruch na n:m 
daiej się odbywa. Nieuzasadnione są obawy, że 
powódź wyrządziła wielkie szkody w pragskim 
teatrze narodowym. Ruch na kolei państwowej 
odbywa się dziś prawidłowo dzięki energji tutej
sze dyrekcji ruchu. Koło Wtssely podmyła 
woda nasyp kolejowy, zatrzymano więc ruch po 
ciągów w tem miejsca.

Koło Winttingen przerwała woda groblę o ta 
czającą staw i wylała. W niektórych miejscach 
zalała woda n?.sypy kolejowe 10 metrów wysoko
ści. Obawiają się, aby dziś wieczór stan wody 
w Pradze się nie powiększył. Namiestnik c z y  ny 
jest od namego rana w okolictch zalanych wolą. 
Na Rudolfiąuai i Palastenąuti kazano wszystkim 
mieszkańcom opróżnić domy. Dziś w południe 
opadła woda o 40 centymetrów.

Drezno 5 września. Stan wrody sięga 150 
centjmetrów powyżej zera. Wiele ulic stoi już 
pod wodą.

Linc 5 września. Większa część dzielnic 
miasta stoi pod wodą. W odi w Dunaju z każdą 
chwilą wzrasta.

Preszburg 5 września. Woda zalała piwnice 
domów położonych nad brzegiem i zniszczyła ró
wnież robuty przedsięwzięte w celu uregulov/ania 
brzegów Dunaju. Ruch nadbrzeżny wstrzymano.

Trapani 5 września. Podsekretarz stanu we 
włoskiem ministerstwie spraw zagranicznych Da- 
miani miał tutaj na bankiecie mowę, w której 
rzekł: „W pokojowych celach tud iie i celem 
ewentualnej własnej obrony wstąpiły Włochy do 
ligi państw środkowej Europy. W tej lidze zaj
mujemy miejsce, które nam zasze?yt przynosi. 
Stanowisko nasze jednak w obec trojprzj mierzą 
nigdy nie przeszkadzało nam utrzymywać z innemi 
państwami najserdeczniejszych stosunków Wzmoc
niliśmy tradycyjną, w7 sercu każdego Włocha głę
boką wkorzenioną przyjaźń do Anglji. Ten przy
jazny stosunek w7zględem Anglu połączy ściśle 
Włochy i Anglję w7 dziele cywilizacji, wspólnem 
oou tym Krajom. Stosunki Włoch do Rosji są 
zawszo serdeczne. Co się tyczy Francji, mamy to 
głębokie przekonanie, że manifestacje włoskie 
w7 obec niej zawsze miały charakter pokojowy i 
przyjac.elski.

Konstantynopol 5 września. Przyjazd rosyj 
skiego następcy tronu zapowiedziano urzędow7nie 
na początek października b. r.

Wiadomość o ponownem uwięzieniu Musza- 
beja nie potwierdza się. WT sferach blizko Porty 
rtojących mniemają, że przebrany urnknar on na 
statku greckim do Batumu.

Flensburg 5 września. Cesarstwo niemieccy 
przybyli tu witani entuzjastycznie przbz tłumy lu
dności. — Zaraz po przybyciu tutaj udali się ce
sarstwo na plac parady wojskowej. — Parada ta 
wypadła świetnie. — Cesarz konno przejeżdżał 
przed frontem ustawionych wojsk, a cesarzowa 
jechała za nim w powozie.

Po paradzie odbyło się śniadanie w ratuszu. 
Tłumy publiczności wznosiły bezustanne okrzyki 
na cześć cesarstwa.

Peszt 5 września. Pester Lloyd  donosi z 
Granu, że węgierski minister oświaty i wyznań 
konferował wczoraj przez cztery godziny z księ
dzem kzrdynłłem-pryma-em o sprawie prowadze
nia metryk Porozumienia na tąniło. Wkrótce od
będzie się zj izd biskupów celem uchylenia walki 
pańsiwa z Kościołem.

Salonika 5 waześnia. Okropny pożar sroży 
idę tutaj — dotychczas jest 12.000 pogorzelców 
bez dachu. W mieśei6 jest zupełny brak wody i 
to udaremnia wrzelki ratunek. Pompierzy starają 
się ty k o  o to, aby własne mienie ocalić. Zgo
rzały budy”ki jeneralnego konsulatu angielskiego, 
greckiego, szpital grecki, meczet Hagia. Sofja 
W mieście panuje nędza nie do opisania Nie 
które rodziny auatrjackie także dotknięte są tem 
nieszczęściem.

Pary* 5 smeśnia Pociąg pospieszny, ja 
dący tu  z Calais wyskoczył z szyn koło Amiens 
Jeden ze służby kolejowej zginął, a dwóch jeat 
rannych.

T ryjest 5 wneśni*. Stowarzyszenie robotni 
cze „Unione opersji. fcriesrina" przyłączyło się do 
wypowiedzianej przez mumcypalność nagany prze
ciw oprawcom wybuchów petardowych i narwało 
te czyny nikczemnemi i niepairjotyczn mi. Wy
raziło ono zarazem przekonanie, że sprawcami 
fych niecnych czynów są ludzie nienaltżą^y do 
klasy robotniczej. Wydział stowarzyszenia wyraził 
swoję kondolencję rodzicom poranionego chłopca 
i przesłał im wsparcie pieniężne.

Paryż 5 września. Przybył tn wielki książę 
Jerzy Michałowicz i odjeżdża z ojcem do Biar- 
ritzu

P r z y | « i b s l l  dfe U i w s
5 września 1890.

HOTEL ANGIELSKI. Ka. hr. Bukowski z Ha
licza S Binłobrzeski ze Szkła. F. Barti szewski z 
Nowosiółen. J. Jarki wski z Czuczman K Udrycbi 
ze SWuisławki. S, Lewandowski z Bełżca M. Krc- 
szelnicki z Nazurny

HOTEL GEORGA. A. hr. Cetcer z Podleśnie 
nia M Komornicki z Jarosławia. A. hr. Siarzećrki 
z Dąbrówki. L. Ry-hlicki z No»oszyc. W dr. Pol 
z Drobobycia. E. Pod-tlaw^ka z Gzoźdźca. E. Arbter 
z W ed ii*  St. hr. Wiśni: wski z Kr. stynopols.

U S a d e s f a n e .

5\  hsty *:i stawne
Towzjsm kraijtowep ziemskiep gal.

wylosowane i pJatne 31 grudnia 1890 

płacę po najwyższych cenach.

August Schellenberg
dom bankowy i kantor wymiary we Lwowie
Wvdawnii+wo gazety losowań „Nłdzieja“. Pi„nu- 

rnerata roczna na prowin ję z t . 1 CO.

Z  ^bo\on>ych ta rg iw .

5 września L tTów Tamopoi
?odwo- 

| loccyeka Jarosław

Pszenica
Syto
Jeczmlsp
Owies
yroch
Wyka
Rzepa
Chmiel
Koali. c:;»r,
Konic białe
r,kowits,

6.90-7.65
5.----- 5.35
5.----- 6,—
5.----- 7 —

7 ----- 7 70
5.90—6 30 
5.-----6.—

fi fi

6 70 -7.60 
5 70—7.—
5.------6 50

6.90 7.— 
7.—1 0 .-

17 25—V— 
6.30 - 6  60
5.----- 6 26
0 .——0 — 
0.------ —

9.7510.25 9.5010.— 9 5010.- 9i>01G 35

i
'

1
'

80.—46.— 23.-40 —
* * .

11.5012.— •

wszystko (z wyjątkiem chmielu) zl lOu loio nette bez 
worka.

Pszenica i żyto polepsza się w cenie. Rezerwa 
w sprzedaży wskazana.

T e l e g r a ®  g i e ł d o w y .
'Wiedbń dnia 5 wiześnia god*. 1. nałn. 45.

LVcji< k r e d y t .  
Alpiny
Kredyty węg.
Anglobanki
Unionj
Ludwiki
Nordbany
Lombkrdy
Loay tumckie
Staatsbahny
OsKTuowślcide

309.25 
99 50 

3ć4‘25 
165.50 
238.75 
205 25 
376 50 
152 tO 

C6 60 
247 25 
230 50

Węg. kulej p5łn.
wschodn. 196.— 

Wiedeńaide losy
kom.

Akcje tytoń. 
Gal.oM. indem.
ElbethASg
Lhudcrbaruri 
Konta ał. węr> 
BnnjtTerojiy 
Renta węg. pap 
RnMe 

Usposobitmie silne.

149 25 
136 25 
104 50 
236 — 
234 40 
1 0 1 . 1 0  
1 2 0  —  

99 30 
138 —

Lwów. Z Izby handlowej' 5 września i 890
1. Akcje ra gztukę.

bu Luponu bieżącego pUcą żądąją
bez dywidendy.

Kolej ftslic. Kar. Lud.,200 zł, w, k. 203 25 2f6  25
t  Iwow.-caer-j&sa. 200 sł. w. a, 229 50 232 50

Bank® hip. . galic. 200 zł. w. a. 296 50 299 50
,  kredyt. s»lic. 200 zł. w. a. — — 216 — 

Listy  \astawnc 100 ęłr,
Bank® btpot. i 1/, % wa. lot. w 50 lat. 98'65 99 35 
Banku nyp. galic. 5°/0 « * 40 ,  101 39 102 —
BankA hy?. galic. 5°/0 z IO°/0 pr. 107 30 108 —
Becku kctęiowego 4!/*°/t w* — 99 70
Tow. kręć. calio. 5 ,  ,  10C» 50 101 20

„ B ,  4 ■ ■ nlookr. 98 - -  98 ?Q
.  5 B , lo>w 371. 100 50 101 20
« 4 . .  ,  , m / t  95 30 96 -
. « Ł ° /.n  .  . K 1. 10C -  10U 70
,  4 .  ,  ,  56 , 95 -  95 70

3. L u ty  d łu \n t \a  100 ^łr.
G. Z. kr. wl. idaw. 6°/0) 3°/0 w likw. 58 50 61 —

« . . .  (drw. 5°/o) * V /o  • «  50 52 50
Ł  Obligi fii 100 %łr.

Indeninlzacyjno galio 5 pro s .  k. 103 90 104 60 
Gali . fani. proplnacyjnego 4% ,  92 70 93 40
Kort. Basku krzj 5 pro. w. *. I. e1*. 10C 70 101 40
Pot1 eskr. knij. * r 1873 6 pro. * . a. 104 50 --------

. 1883 4*/*% * »  60 99 30
5. I  o s y \

Losy ssioefi Ii>'”’cowB 22 50 24 —
T Bianisłewuwa 28 — 30 —

6. SMontty
Dukat noHindersbl 5.25 5.37
Dckcl e-juarski S,26 C >8
Ntpoloondcr 8.78 8 93
PółiKapcrjfcl rosyjski 9 . 2 5 --------
Bubel rosyjski orehrny 1.45 1.55

,  n papierowy 1.36 % 1.38%
100 murek jflfeatoofcteb . . ■ • 54 30 54 95

KOieJowB.
■r.JJrj; r.s-jara Va-ov«fdaju (O-1 1 1990)

4 08 n-2b 
2 20 7-3i 
2-08 7 ‘

336

,12-03

8'—

6 53

2 —

8-30

lec l i . i i n  yr»ychod*ą :

i iL m kow ą..............
i  P udw eloe^dż..................
'i. "od.MiL4ocii.ysiL w- Poditjrrjte 
/.« 8neli>-; Cny.u»-», Stryja., dc- 

iŁKtyoć, L StftnJsłŁWOwa 
ż 'iSatiapeastu, Maakaoo^ La 

waraasegOj 8-ići.e.ju, Ohjro- 
*«, St-yjs. Haiifcrysu. i Sta 
alłtasrawa . . . .  t 

L Suci!»wj Cswesidw. I oteaisi 
Z Babsrtefta, Jasc, Czsr jso-*risc, 

Efssdwiysa i SntoJcIaifowŁ 
i  Jata Geenikniuu,

Hssśatysn i Steisk&veire 
i  Belecs łTozążezową) . 
Zmelstrot/llw we wUirbi 1 ytąthi

St Iiwnww ndebedis?:
Do Krafe»T?a
IX; Pad^otecsyfł* ■ .
Dn Bddwslcćsyek i Podaamt^
Tbi Str-)5. Chytjws,

i4-nkaci», ̂ 5- 
dasusita, Starfeia^-oifa i

Do Stryju, Cltyrowe i Sncay 
3t ;jn, Ch] 3u .:hv, ł *  
wocłłWfo, SoakaoBa, nada- 
pe>:str-, fiUaiei I 

Do Staci-Ia wewa, Jaemiowiec 
Jsrs, BcdatreKsto i Hasatya* 

Do 3-sje1i7.'. yora, Osoi-nicwiso, 
Ji.;; 1 ftekaraest-r 

Do 8tr.jdslswc.-5ra, ii^riatyss.
CE-̂ Tao-artea i Ś^izawy • . 

Dn B^!ecł ^lowwssowa) . ,
,  „ iyifc® 5  slątki
, , we irrorSd

Owa* : hyLiii] ; - kreślone linijką nu 
ni. Siej wV.*otm i de B grde. Bb

8-50

2-28 
4-nj p-5a 
422 1 0 1 5

5-50

9 ie

10-20

8 45

4 80 

1016

4-20

715
315
2-38

6-41
10-17

7‘20
10-35
11-05

803
2-29
4-43

;o
iraws.
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iL T  I f l l
(L i DUSCIIESSE DALYARES.)

Przez

P I O T E A  2 L A . O O a i f c T E .
Prs snl*d z francuskiego E. Z,

(Ciąg Jalszy),

Żadne szczegół nie uszedł oka Gauttiera i 
jakkolwiek obraz tani Lie mógł przedstaw ić dlań 
żywszego interesu, na widok jego epatowało go 
dziwne jakieś wzruoze.de i tzuł się instynktownie 
pociągnięty do tego łóżka i do tej kołyski.

Nagle otworzyły się drzwi i weszła kobieta 
młodziutka, zachwycająco piękna Miała na so 
bie biały peniuar, czarne jej włosy bujnemi sploty 
opadały na ramiona.

Z piersi Gauttiera wydobył się okrzyk ra
dości. Kobieta owa była, jak aw-e krople wody, 
podobną do Laury.

Zbliżyła się na palcach do alkowy, uchy
liła firanki i popatrzywszy chwilę na uśpione

dziecię podeszła do okna i otworzyła je gwał
townym ruchem.

Jakkolwiek była już noc, lecz przy świetle 
k jięiyea Gauttier mógł dojrzeć piękny park ; egzo
tyczno jego drzewa świadczyły, iż scena, której 
był ćw iadkim , rozgrywa się w podzwrotniko 
wych strefach.

Po raz wtóry dreszcz przebiegł po jego
ciele

Zdało mu się, że obraz ten nie jest mu zupeł
nie obcy; w zatraconych wspomnieniach prze 
nzłości odnajdywał niektóre jego szczegóły.

Tymczasem, otworzywszy okno, młoda ko
bieta cotnęła się w głąb pokoju i z nochjloną 
naprzód postacią, z wytężonym słuchem wycze
kiwała kogoś lub czegoś.

Upłynęło parę m inut; nagle człowiek jakiś, 
ze zwinnością małpy, wskoczył przez okno uo po
koju i przyczołgawszy się na czworakach do al
kowy, znikł po za jej kotarą,

ciw siebie, jedno drugiemu nie śmiejąc spojrzeć
w oczy

W tem kolebka zakołysała się i słodka
twarzyeika dziecięcia wynurzyła się z po za ko
ronek.

Morderca, jak dziki zwierz, rzucił się na 
niemowlę i porwał ,|B ze wściekłością w swe 
szpony.

Taka była ostatnia scena dramatu.
Po chwili zbrodniarz, wyskoczywszy przez 

okno, uciekł przez ogrod; kobieta osunęła się 
zemdlona.

Gauttier obudził się. Brakowaio mu oddechu, 
zimny pot oblewał 'ego czoło.

Byłyż to gorączKOwe widziadła, czy też sny 
niespokojne, wywołane rozmową z nieznajomym 

Sięgnął pamięcią w przeszłość.
Zdało mu się, że w twarzy zbrodniarza od

najduje rysy don J u a r .s i  de Marana.
Przez cały raneu był pod wrażeniem tych

Młoda kobieta ani d rgnęła ; siedziała w p a- ' widziadeł i gdy' według umowy, Jerzy przyjechał, 
trzona przed siebie, piersi jej falowały Bzybko. aby go zawnść do sędziego, postanowił wyjawić 

Po chwili jednak zerwała się na nogi, wszystko temu ostatniemu, 
i z rozpaezą przyciągnęła ręce do skroni. j Lecz zaszedł wypadek niespodziewany: p.

Z po za aikowy aał się Biyszeć jęk bolesny, Marpont-Beauyert oświadczył im, że przyjąć ich 
skrwawiona ręka odsunęła gwałtownie zasłonę i nie może i że na teraz zwierzenia ich nie są mu 
ukazała się twarz straszna wcale potrzebne.

Zbrodniarz i jego wspólniczka stali naprze- TTpewni&ł ich przytera, że nie traci z oka

sprawy, w której chciał dawniej zasięgnąć od 
nich informacyj.

Młodzi ludzie odjechali zdziwieni wielce. Ta 
grzeczna odprawa, według ich mniemania, była 
dowodem potężnych wpływów don J  aróia de 
Marana.

Lecz wypadki, które nadeszły wkrótce, do
pełniły miary ich podziwu.

WXIY
Pan de Marpont-Beauvert.

Kilka tygodni po balu u księżny d’Alvares 
upłynęło bez żadnych ważnych zmian.

Jerzy i Gauttier powrócili do zwykłego 
trybu życia, mając baczną uwagę na wszystko, co 
się naokoło nich działo.

Dotychczas jednak nie dowiedzieli się nic 
zgoła o przyczynach zbrodni, dokonanej na Ire
neuszu de Maieville, ani o jej sprawcy.

Jerzy wyrzucał sobie gorzko, iż nie jeszcze 
nie wykrył i codzień postanawiał sobie przedsię
wziąć środki energiczne, lecz za każdym razem 
wobec piętrzących się trudności, musiał ich za
przestawać.

I cóż mógł uczynić bez pomocy p. de Mar- 
pont.-Beauvert, który unikał starannie wszelkich 
objaśnień i nie cheiał najwidoez iej prz^mować 
udziału w wymiaize sprawiedliwości.

Zdawało się to nieprawdopodobnem, a je 
dnak tak  było.

Dwa razy widział Jerzy sądownika od dnia, 
w którym nie cheiał ich przyjąć.

Pierwszym razem spotkał się a nim w klubie.
Jerzy miał już wychodzić, gdy wszedł p. 

Marpont-Beauvert.
Spotkali się w przedpokoju, dądownik, przy

witawszy się z p. de Bróce, chc>al iść Jalej, lecz 
ten zbliżył się do niego.

— Przepraszam pana — rzekł — chciałbym 
z panem pomówić.

P. de Marpont-Peauvert sKłomł się.
— I o czernie to?  — zapytał z widoczną nie

chęcią.
— Czy się pan nie domyślasz?
— Chodzi zapewne o pana Ireneusza de Ma- 

leville.
— Istotnie
— I cóż masz mi pan do doniesienia?
— Nic zgoła. Nie dowiedziałem się niczego, 

lecz mam nadzieję, że przy pańskiej pomocy zdo
łamy odkryć prawdę.

P. de Marpont-Beauvert wstrząsnął głową.
— Czyż przypuszczasz pan, że sprawiedliwość 

obojętną jeBt na to przestępstwo i że ja, jako 
sądownik, zaniedbuję me obowiązki?

(0 . d. n.)

P rem iow ane  na  w yst. hyglen . 
we L w ow ie 1888.

ni— ict « >  wm
O dszczególn;one na w yst. przyr. 

lek . w  K rak o w ie  1881.

A p te k i ,  p o d  „ Z ło ty m  S ło n i e m "
H E N R Y K A  1 L U M E K T E L D

WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodue uznane środki lecznicze:

1/1 ct 1 « fra  v  rżol a  7 atTi najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
J o “  ' cyj żelazistych przeciw nredbkrewnośoi. Przy

jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daczce, trudnemu odpływom regularności, wyczerpaniu sił, ogóln-j niemo

cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

Malaga z chiną i żelazem krzepiaj^ćy* dla nerw ow ych ,' n iedokrew .
nych i osłabionych. W zbudza ap e ty t i działa n iezaw odna skutecznością p rzeciw  ziranicy, 

ężk ieb  i w ycieńczających  chi—
. osłabienia nerw ów , je s t  w ii 

m itszym  środkiem  leczniczym , ja k i sz tuka  lek arsk a  posiada.

gorączkom  tyfodalnym  i w rekonw alescency i po ciężkich  i w ycieńczających  chorobach . P rzeciw  
chorobom  pochodzącym  z n iedostatku  krw i lub osłab ienia nerw ów , je s t  w ino to  najzuako-

V ralflO ,n z  r e h a r h e m m  n!Ół'ePBzy i np^skutŁczmejszy środek prze - 
L C D ili u a i  U U l c-w ^gZelLim cierpieniom żołądkowym

i wątrobowym Przy wzdęciacn niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i
kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsynowe % diastazą n ie -.tra^ao śe i b rak u  apetytu", przy
tru d n em  tra w ien iu  i w e w szystk ich  chorobach  żołądkow ych. W  c ie rp ien iach  pochodzących z 
n iedostatecznego w ydzie lan ia  .oku  żołądkow ego i ś lin y ,,ja k o te ż  w ta k ich , k tó re  w ydzielanie 

tych że  soków  pow strzym ują, w ino to w yw iera zbaw ienne sku tk i.
Unikać należy fałszerstw i ta iladownietw — Cena butelki ) złr. 50 et., bu

telka podwujna 2 złr 5 
W szystkie zlecenia z prow incji załatw ia apteka pod „Złotym. S łoniem “ odwrotną

pocztą.

**£ * W  z n a c z n e  z a p a s y  N a f ty  " W
3  zaopatrzyw szy się podczas nt j tańszego sezonu i es tom w możno

ści m oim staiym odbiorcom dostarczyć w

dobrą nieeksploduiącą N A F T Ę  po tych samych cenach,
jak ten  doborowy tuw ar nasze pierwszorzędne ratm erju naftowe 

h u r t o w n i e  sprzedają.
Na prowincję wysyłam  N A F T Ę  za przekazem  we w torki 

i soboty do w szystkich stacyj kolei.
Na żądanie dostarczam cenniki franco.

M  i  ą c z  y  i i  k  k  i
Lwów, Sykstuska 47. 1080 9-10 ^

Potaniały znacznie S Z Y B Y  belgijskie!
Szyby belgijskie do okien lub do obrazów, V, grube, 

_  _  szkło twarde, czyste, ładnie połyskujące, białe.
Szybi duża !'£l , 7 cm. kosztowała pierw, j zł 2 20, obecnie 

tylko zł. 130 tak samo potaniały inne wymiary

Belgijskie 
*, grube.

do okien większych, 6/4 lub

m jfoio wstpjpp Pp. Jedniiimnp Ucbsłnikom i
^  poleca W

I  Zakład Mundurowania I
^  pp. Of,cerów i Urzędników ^

n e  L w o w ie ,  p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  l i c z b a  9 , $
■ swój jak  najobficiej zaopatrzony $

5  skład wszelkich mundurów i priybarów wojskowych. ^  
y  iom pSetna wyeScwipptwaTiie $

sporządzają się szybko, starannie i elegancko wódla $5
6  przepisów JAE

WF  po cen ach  umiarkowanych stałych &
q  S p ł a t a  w t d ł n g  u m o w y . m
J k  1205 3 - 4  mw

Szyby

S z y b  ^  matowane, (tak zwane „mleczne").

B B H B B H B B B n U B H B a

Szyby deseniowane (w rozmaitych deseniach/.

S z y b y  kolorowe, czerwone, szafirowe, zielone, żółte.

Szyby ogrodow 3, do inspektów, oranżcrji, cieplarni 
i t. p. “ /j, cm. po 10 ct. sztuKi.

O

£

Szkoła fortepianu

J a d w i g i  D u n i n
D n i a c h  T e a t r a l n y  I I ! .  p i ę t r o  X r .  6 2 .

ooammmmsmsMmmmmmmooo
Dyrekcja Towarzysiwa tkaczy

I
w K O R C Z Y N IE  (poczta loco)

poleca P. T. Publiczności

jtfy^nfoy -czysto lniane
jak

P łó tna w różnych gatunkach a 4 returow ane lub nie. wszel
ką bieliznę stołową zwykłej i adamaszkowej roboty, rę 
czniki zwykłe, adamaszkowe, kąpielowe, białe lub szare, 
dym y zw ykle i a d a m a szk o w e , p łó tn a  żaglowe, liberyjne, 
chustki ścierki i t. u w y ro b y  w  zakres wyrobów tkackich

w ch o d zące  1153 6-6
p o  n a d e r  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

W’ Cenniki i próbki z żądanych gatunków  franco. '

j | $ v « y l « u  laskowe, przepuszczające całe światło, a nie 
W y  dozwalające przeglądania

— wnwiiiMumMiuMuig HflSHaafciaa

Diam enty szk la rsk ie
z prawdziwych brazylijskich kamieni, wszystkie wypróbowane, 
po zł. 1'50. 1 75, 2, 2 50, 3, 4 i wyżej.

Szyby zwierciadlane
tunku.

do luster, w najlepszym ga-

co

scc

cd
a

CtJ
c/>

a

Cenniki, f jra tis  n a  żądanie. 1236
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Nowości na suknie damskie i
$

poleca magazyn

W i l h e l m a  S y d o r a

we Lwowie, plac M arjacki 1. 4. Hotel Europejski 
N a jm o d n ie jsze  M a te r je  w ełn ian e .
B a rc h a n y  k o lo ro w e  i b ia łe  (F le n e ll  co tto n ).
C h u stk i c iep łe  „H im a la y a "  i w łó czk o w e 
S ta n ik i i b lu zk i try k o to w e , n a jn o w sze  fasony .
W stążk i, p lu s ie , a k sa m ity  i w e lw ety .
W s z y s tk ie  d o d a tk i  k ra w ie c k ie  i p rz y b o ry  do szycia .

Ceny stałe, najniższe. —  Próbki na żądanie franco.
„  ̂ , 1202 2 -1 2

O tlpow m dzialny  rw ła k to r .  W & d * w

Transport
prawdziwych P e r s k ic h  d y w a n ó w

jak •

Sumak, Knsak i Dagestan
w łaśn ie  tu  n a d e sz ły ; z o s ta n ie  p o  n ad z w y cz a j n isk ic h  
c e n a c h  w y sp rz ed an y . L w ó w , u lica  S y k s tu s k a  1. 29 , 

w c h ó d  n a  lew o  d o  B ió ra .
  1230 2—2

H , i | ; , u i  ^ł-aąJu Dworu ŁapszynBr: 
UH tiul j łn y , aint. w szerokich koł»cl 

złazczytnie od 3 lut z zwierzyny i drobiu 
Nr. 0 0  z truflami po 7. zł 50 ct. kilo.

Nr i 8 złr. 50 kr. kilu.
Nr. II. 5 słr. 50 ir. kilo.

Od sierpnia wyrełać będziemy ekstrakt 
mięsny jak i.agriuicznt w\robv w słoi
czkach. B icąeyti 5 kilo 2 zł. rab.

We La. ci wie Jostać mężna Nr. I. po 
6 zł. 50 i:r w  handlach pp. Schleichera 
Sykstuska, Żmudzińskiego w Rynku.

W Brzeżanajh u n, Klinura i Rożen- 
lerga Ta-nrpol Rozumiłowski i p. Sko
wrońska. PrzemyśJ p. Witkowski, ołryhów 
p. Muszyński. Óródek p Lippus. Sanok p. 
Dżaganowski. Złoczów p. O-td. Jaiusła* i 
p Zabłotny, p. Tomióajski. p. 'auflman. 
Żółkic 0'earczvk. Radowce, p. Budziszew- 
jki. Nisko p. Kasper. Sambo" Żuławski. 
B u f o n  ty lf ro  w  f o r m i e  p o d k o w y  

s  k r z y i e m  j e o t  -Ł apa y A a k i.
1000 33-150

T U T K I
praw dziw ie f r a n c u s k i e

do nabycia 1H8 9—?

u A. Fiłllenbauma
ul. Jagiellońska 4.

1000 sztuk w a n l f m  9 5  c t

U b ran ia  now e i używ ane, m e
ble, d y w an y , c h o d n ik i i w sze l

k ie  ru c h o m o śc i

t a n i o  s p r z e d a j e  

Zak‘ad Jaszczyszyna
w gmachu Teatralnym, Lwów

w h & w m  m e s s
L W Ó W , plac Kapitulny l. 3. (naprzeciw K atfdry) 

pierw szy koncesjonowany przez W ysokie c. k. Nam iestnictwo

m n m  h a n d e l  b r o m ,  a \ u m c . j i
przyborów m yśliw skich i uniformowych 

sprzedaje taniej aniżeli firmy mające dotychczas monopol w Galicji

NAJZNAKOMITSZĄ BROŃ MYŚUWSKĄ
znanych w świecie fabrykantów  j Nowotnego Z Pragi, E. M.
Railly’ego z Londynu, W. Collatha z Frankfurtu, H- Piepera, A.
Francottego, i. B. RONGEGO z Liege w Belgji F. Dreyse’go z 

Somerda i sprzedaje takową podług oryginalnych cenników.

Za gotówkę i na raty " " l i i '
m ianowicie D rillingi z kurkam i i bez, Fxpressy  podwójne i pojedyncze. Boki BikJhsflinty, 
] laminerlessy, Lancastrów ki do śru tu  we w szystkich ;alibrach, broń iglicowa najnowszego 
systemu, E x  ressy je  inolufowe z zamknięciem, system u W erndla, niezrów nane na dziki, kozły 
i dropie, Ilepe tie ry  Colta 5, a i 12 strzałowe od 46 złr. R epetierk i do śru tu  4 i 5 strzałowe 

kaliber 46 i 12ty. K arab ink i i pistolety tarczowe od 4 złr. począwszy.

R . E W O L W  B R Y  od 2 5 0 .
PATRONY I ŁIJSRI NABOJOWE

najnowszej konstrukcji, z kapslam i nieprzem akalnem i dające się k ilka razy przerabiać i p rzez 
k tóre osięga się najsilniejsze i niezawodne strzały, cena za 100 sztuk.

LEFAUCHEUX
16 kal 90 ct. 14 kal. 115 zł. 12 kal. 1 25.

LANCASTER
16 kal. 1 zł. 14 kal c ł . 1*30 12 kal. zł. |'40-

TESCHNERA
Nr. 0. I, 3, 4 5 złr. 2'20.

DREYSEGO
Nr. 70, 71, 73. 75 złr. 2'2n.

PRZYBITKI
we w szystkich g a tu n k a  ch-

Proch, Twaróośrut, Kule, Kapsle, 
Miarki i Maszynki.

Na szczególną uwegę interesow anych zasługują moje za pomocą nowo wynalezionej pa
tentowanej automatycznej maszyny nabij m e  i kom pletnie wykończone patrony  do w szystkich 
systemów i kalibrów  napełnione najlepszym  prochem tw ardośiutem  i przybitkam i tłustem i 
(nr. śrutu do woli) podług pizepisów  angielskich wypróbowanych przez najlepszych myśliwych. 
Powyżej wym ienione patrony są nieprześcignionej dobroci, przebijają i k ry ją  śrutem  nadzw y
czajnie i nie zawodzą. Również te  same patrony wysyłam napełnione prochem i przybitkami 
bez śrutu.

Taniej auiźeli % Wiednia, Bielska i Pręgi.
W szelkie przyborjr i rekw izyta m yśliwskie i łowieckie. Wielka ilość interesujących no

wości. Prześliczne K A P E L U S Z E  M Y ŚL IW SK IE  prawdziwe „L oden“ nieprzem akalne w kilku 
najulubieńszych oryginalni ch fasonach i kolorach od 2'50.

P e r f u r ie r j a  D a n c u s k a  i a n g ie l s k a .
Karabinki odtylcowe Wanzla 14™/»* (długość bez bagnetu  105%) w raz z bagnetem , pochwą 

i w szyitkiem i przyboram i całkiem nowe, lekkie i zgrabne dla straży  leśnych po 4  złr.
10(1 patronów m etalowych z kulam i . . • . . . 4  złr.
Pistolety ułankie ze szperami i przyborami . . 2 „

„impressa" Łaskawe zlecenia wykonuje odwrotną pocztą. 1229 2 -10

I

PŁÓTNA DOMOWE
czysto  ■nicianc 

sztuka 23 \  metr. długie 
zł. 3 50, 10, 1 ', 12 

z najlepszej przędzy zł. 12,'3,14.
P łó tn o  aa  p rze śc ie ra d ła , 

i65 i 175 ctm. szer. 14 V, metr. 
długie, zł 13 50, '4, 15, '6, 

na fi lub 7 prześcieradeł. 
C h ustki tlo n osa  n a la n e  

tuzin zł. 2-40, 2'80, 3 40, 4. 
S erw e ty  sto łow e, 

tuzin zł 2-40, 2-80, 3 75 5 25.
O b ru sy  n a  6  osób, 

złr. 1 05, 1-25, 1-65, 2-15. 
S erw etk i d esert z  f r e n d z la .

tuzin zł. 1-60, 2, 2-80, 3'fi0. 
G a rn itu r )/ k a w o w e ko lor. 

z 6-cioma serwetkami, 
zł. 2, 3, 3-70, 4 

R ę c z n i k  i  n  i  c i  a n  e , 
tuzin zł. 3, 3-30, 4, 4-60. 

Ś c i e r k i  p ł ó c i e n n e ,  
tuzin zł 2-10, 3, 3-60

poleca handel

JANA RIEDLA
WE LWOWIE.

Posady rachmistrza,
kontrolera, ekonoma lub m agazy
niera, poszukuje mężczyzna w sile 
w eku, Polak, praktyczn.e w y
kształcony, władi ,jąoy językiem  
niem ieckim  w słowie i piśmie — 
kawalersko lub na ordynarję, za
raz lub od Igo października b. r. 
Adres: A. B H. poste restante

Kauczycielk
uzdolnione w  języku francuskim, 
niemieckim, fortepianie i objektach 
szkolnych, poszukują pusady na pro 
wincji lub w mieście, wiadomość: 

B f ó r o  w y w ia d o w c z e

J. Birklego
Lwów, T rybunalska 4, I  p. 

(Lwów, Impressa). 1097 6-15 II-

4 centy
można mieć w 15 
do i 5 minut ką
piel w domu kto 

kupi
W A M K

lub 
k a n a p k ę

x a p a r  k n  d o  g r z a n i a  w o d y . 
f a n n y  c y n k o w e  poiarzone z tuszem. 

?'o b o j o w e  u « « e  także do użycia ku
racji hydroterapijnej. 

k o j o w e  p K r n ‘e  k u r a c y j n e .  
K l e c e t y  p o k o jo w e ,  hermetycznie 

zamknięte.
Illustrowane cenniki franco.

A . K r ó l i k o w e . i i  .Liwów, ulica Koper
nika 17. L227 2-?

Lwów „Impressa".
r>mm

Realność
z 20 morgów dobrej gleby, nowe- 
mi budynkam i, przy stacji kole
jowej 3 mile ode Lwowa, jest 

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość w handlu  

pana R O H SE K A  ulica K azim ie
rzowska we Lwowie. 1236

1214 5—6 Ghorostków. 1217 3—3

W a ż n e  d l a  h a n d lo w c ó w  i  
p r z e m y s ło w c ó w .

Nauku buchalterji pojedynczej i podwój
nej dla użytku szkolnego i domowego 
przez Ed Tietrzyekiego, byłego nauczycielu 
w szkole handlów przemysłowej, spróbo
wana przez c. k Radę szkolną. Lena zni

żona 3 złr. z przesyłką 3 25.
Do nabycia w  księgarni

J. L e o n a  P o r d e s a
Lwów 1223 2 - 2  

i %e wszystkich księgarniach. :

usposobienia łagodnego, młudy, 
przystojny, inteligentny, szlache
tn ie  urodzony, zajmuje posadę p ry 
w atną rocznie 900 złr. we wszystki i 
zagospodarowany, z braku czasu i 
Odpowiednich znajomości pragni j 
drogą anonsu znaleść żonę, pannę 
Jub wdowę bezdzietną bez różnicy 
obrządku z posagiem około dwóch 
tys. zł. U prasza się bez żadnych 
uprzedzeń i próżną korresponden- 
cją nie bawić się. Za sekret ręczy 
się słowem uczciwego człowieka. 
D la bliższego p o szu m ien ia  siei 
listy  i powiadomienia podać pod 
ad resem : „ Advmoru poste restan te  

Sambor. 120! 3—3

Sklepowa
(do prowadzenia sklepu) znt jdzie 
umieszczenie w sklepie „Kółka 
rolniczego" w Grębowie koło T ar
nobrzega, poczta w  miejscu Zgło
szenia do 10 września. 1208 3-3

D s*
p  » a. e t  n ty  o d  w y * * * * -

Dra Jasińskiego, Rozprawa o
ilepszonym sposobie badania i le 
czenia chorych na płuca jest do 
oabyoia w księgarń* ,!l

P ara  mopsików ra! c 'Vvych. sa
miec i samica dc sprzedania. W ia
domość: ulica O rm iańska 1. 10
u P. Rosdorfer I  pi trp. 1232 1-3

Do apteki ucznia poszukuje Ż y- 
mirski Lubaczów. 1233 1-3

Winogrona fi sławskie kuracyjne, 
codzienne r igularrc wysyłki roz
pocznę z dniem 10 września 
Śt. Markiewicz, Lwów. 1221 3—6 

P rak ty k  *nta potrzebuj > handel 
korzenny W. Kompita w Podha1 • 
cach. i —3

P% piar 7, fa b ry k i CzerińhsKiej. Z  d rukarn i nar. W . M w neckiego. —  Zarządzca: Walenty ELo&ak.


